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Elektrownie „Łódź“ i „Wrocław“ 
odpowiadają na apel „Zabrza“
Apel elektrowni „ZABRZE“, 

Wzywający do wzmożenia walki 
o oszczędność węgla, podjęty 
został przez załogi dalszych e- 
lektrowni.

W  dniu 7 bm. na zebraniu 
p ro testacy jnym  przeciw ko ha
n iebne j zm ow ie podżegaczy w o
jennych  w  Bonn robotn icy  i 
p racow nicy e lek trow n i łódzkiej 
po d ję li zobowiązania, mające

na celu zaoszczędzenie poważ
nych ilości węgla, przyśpieszenie I 
rem ontów  ko tłó w  i  podniesie - ! 
nie w yda jności pracy załogi.

Również załoga e lek trow n i j 
„Wrocław“ w yra z iła  swój. p ro 
test przeciwko m ilita rys tyczne - 
mu „uk ład ow i ogólnem u“  pod
jęciem  cennych zobowiązań o- 
szczędnościowych i p ro du kcy j -  j 
nych.

Sztandar
¡Młodzież wiejska wita Zlot wzmożoną pracą dla Ojczyzny

Walka z chwastami, zagospodarowywanie odłogów 
i pomoc wdowom w pracach potowych
podniesie urodzaj z hektara

Młodzież wiejska, realizując podjęte w 
wyra zobowiązania — wnosi swą pracą 
w rozwój gospodarczy 1 kulturalny wsi.

czynie przedzloto- 
poważny wkład
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przodownicy pracy, działacze ku ltura ln i i  społeczni 
d e ł e g a t a m i  s z a  O g ó l n o p o l s k ą  K o n f e r e n c j ę  

przeciwko remilitaryzacji Niemiec s
Wszystkie terenowe komitety obrońców pokoju kończą przygotowania 

Konferencji przeciwko remiłilaryzacji Niemiec zachodnich.
do Ogólnopolskiej

Spośród ak tyw is tów , w ysu
n ię tych  przez terenowe kom ite 
ty  obrońców pokoju, W KO P w 
Katowicach w y ło n ił 12 repre 
zentujących różne w ars tw y spo
łeczne delegatów na O gólnokra
jo w ą  Konferencję  w spraw ie re 
m ilita ryzac.fi Niemiec zachod
nich. Wśród reprezentantów 
•woj. katow ick iego zna jdu ją  się 
znani działacze k u ltu ra ln i,  przo
dow n icy pracy i  ak tyw iśc i spo

łeczni — m. in. przewodniczący 
W KO P G. Morcinek — znany 
pisarz, laureat Nagrody Pań
stwow ej I I I  stopnia, Fr. Apryas 
— Budowniczy Polski Ludow ej, 
przodujący górn ik , k tó ry  po u- 
koficzeniu technikum  w  Byto
miu zajął stanowisko technika 
w .nowóbudującej się kopaln i 
„Wesoła II", I. Dzikmska — 
czołowa przodownica pracy prze
m ysłu hutniczego, k tó ra  pierw-

Choć z dala od Ojczyzny 
—  będziemy uroczyście obchodzić 

dzień Zlotu

[ sza z robotn ic w ykona ła  6 norm  
| rocznych.

■

| Na rozszerzonym plenum  Wo- 
! jewódzkiego K om ite tu  O broń
ców Pokoju we Wrocławiu ak- 

j tyw  ; terenow y ruchu pokoju 
[w y ło n ił 15 osobową delegację 
i na O gó lnokra jow ą Konferencję.
| Obok przewodniczącego W KOP 
i prof. d r St. Kulczyńskiego, w 
I skład delegacji wchodz^przed 
I staw icie le wszystkich w arstw  
społecznych województwa. Spo
łeczeństwo- Dolnego Śląska re 
prezentować będą m. in ,: w y 
b itn y  .naukow iec - bakterio log , 
członek Polsk ie j A kadem ii 
Nauk, lau rea t Nagrody Pań
stwow ej pro f. d r L . H irszfe ld , 
odznaczony Z ło tym  Krzyżem  
Zasługi, znany now ator i przo
dow n ik  pracy z Pafawagu — ,J.

Kołodziej. M. Sokołowska —
średn io-ro lna chłopka z pow. 
trzebnickiego; przewodniczący 
K om is ji In te lek tua lis tów  i D zia
łaczy K a to lick ich  przy W KOP 
kanon ik k a p itu ły  ks. pro f. J. 
Piskorz.

W ydelegowana na Ogółnopol- 
I ską K ohferencję  nauczycielka 
| szkoły podstawowej we wsi Za 
| sławie, pow. Środa Śląska. H. 
: Pogorzelska oświadczyła. „Cie
szę się ogromnie, że spotkał 

j mnie zaszczyt reprezentowania 
na Konferencji w Warszawie 
rzesz nauczycieli Dolnego Slą 

i ska. My, którzy kształtujemy 
i swą pracą nowego człowieka, 
nienawidzimy morderców ludu 

i koreańskiego, szczujących prze
ciwko nam dawnych katów Maj 
danka i Oświęcimia. O tym 
właśnie chcę mówić na Ogólno 
polskiej Konferencji w sprawie 
remilitaryzacji Niemiec zacho
dnich".

W śród delegatów w o j. k ie lec
kiego zna jdu je  się m. in. czoło- j 
w y przodow nik pracy z huty j 
„Ostrowiec“ — Br. Czyż, k tó ry  
w  60 rocznicę urodzin Prezy- i 
rienta Bolesława Bieruta za
m eldował o ca łkow itym  w yko - j 

! naniu przypadających na niego [ 
| zadań Planu 6-letniego według j 
| obow iązujących norm. Chłopów 
| Kielecczyzny reprezentować bę- 
I dzie m. in , znany działacz z o- 
j kresu s tra jkó w  chłopskich w 
\ 1932 roku — .1. Siemieniec z I 
] Plaska Wielkiego w  pow. b u ;- j 
| k im , k tó ry  jako  wzorow y oby- j 
I w a te l odznaczony został w dn iu | 
I Święta Ludowego S re b rn y m ' 

Krzyżem  Zasługi. W  w o j. rze
szowskim wydelegowano 7 
przedstaw ic ie li na O gólnopol- 

j ską Konferencję . Delegatem na 
Konferencję  jest m. In . ‘H. Ku- 

¡eharska. członek spółdzie ln i p ro - 
; du kcy jn e j w  Brzeźnicy, pow.
I Dębica.

ZM P -ow cy ze spółdzielni pro
dukcy jne j w Kowalewku, pow. 
Oborniki założyli kó łko  miczu 
rinowskie, W kó łku  tym  m ło 
dzież pogłębia swą wiedzę z. za
kresu ro ln ic tw a , czytając • książ
k i i czasopisma fachowe ofaz 
zakłada poe tka- doświadczalne. 
Poza*-tym' w czynie społecznym 
postanowiła ona ca łkow icie  w y 
plen ić oset 7. 50 ha pszenicy i 
owsa, -wyremontować św ietlicę 
oraz napraw ić 1 km  drogi g ro 
m adzkie j. Większość tych zo- 
bówiązań już, wykonano.

M łodzież z PGR Obięże w 
pow. M iastko, *po zapoznaniu 
się z apelem Żarz. Gł. ŹM P 
oostańoWiła zagospodarować 9 
ha odłogów, k tóre przekazała 
pod je j opiekę gm inna rada 
narodowa. M łodzi traktorzyści 
z Obłęża zaorali odłogi, używ a
jąc do napędu tra k to ró w  zaosz
czędzonego pa iiw ą  oraz1 obsiali 
pole. owsem, uzyskanym  dzięki 
pomocy Prezydium  GRN Tło. 
W ykonaniu tego zobowiązania 
młodzież podjęła dalsze,, posta
naw ia jąc m. in i usunąć z pola 
kam ienie oraz w ytęp ić  chwa 
sty.

-Ar
W grom adzie ; Kra,czkowo w

pow. łańcuckim  członkowie 
miejscowego kół a ZM P' wraz 
z młodzieżą njezorgartizowana 
ze swojej wsi obsadzili drzew 
kam i m orw ow ym i . drogę, na 
długości. 2 km. W czynie tym

| bra ło  udzia ł 50 chłopców i 
dziewcząt. Drzewka stanowić 

I będą zaczątek hodow li jedw ab
ników.

W w ie lu  gromadach w re a li
zacji zobowiązań zlotowych 

| chłopców i dziewcząt w ie jskich 
i pomagają rów nież starsi, któ- 
! rzv — wespół z młodzieżą -  
pragną przyczynić się do te- 

j go, aby w ich gromadzie 
było czysto, uporządkowane by 
iy obejśck., napraw ione drogi 

W gromadzie Olszanka, pow 
Brzeg, młodzież zobowiązała 
się napraw ić ROD m drogi P ra 
cy było dużo -Jednakże zapał. 
z ja k im  młodzież realizowała 
śwoie zobowiązanie, udzie lił się 
również starszym, k tó rzy  dopo- 

I mogli w przewiezieniu żw iru  
M łodzież pociągnęła swoim 

przykładem  również starszych 
, we wsi K o rn  ta tków  w w o j rze- 
j szewskim gdzie cała gromada 
. bra ła udzia ł w budowie boiska 
i sportowego oraz ogrodzeniu 

placu, na k tó ry m  sto i Dom 
K u ltu ry .,

Ar
I W toku przygotowań przed- 
j zlotowych m łodzież postana

wia także zapoznać się z 
powoc zetną wiedzą rolniczą, 
aby móc dzięki temu w p ro 
wadzać najnowsze metody u- 
praw y oraz hodow li. Cel 
ten osiąga m łodzież przez s tu 
diowanie lite ra tu ry  fachowej,

i zakładanie kółek m iczurlnow - 
; .-.kich i poletek doświadczał*
| nych M łodzież w iejska intere- 
! suje się również żywo gospo- 
j  darką zespołową, czego dowo* 
dem są kczne zobowiązania, w 

! których postanawia ona poznać 
! dokładnie s ta tu ty  spółdzielni 
produkcyjnych.

M in w spółdzielni p roduk- 
i cyjne.j Woszczele w pow. Elk,
[ m łodzież założyła u siebie po- 
I le tko  doświadczalne, na k tń rvm  
upraw ia ona różne odm iany 

; warzyw
At

W gromadzie Sniadkowo w
pow. radom skim  17 ZM P -ow - 
ców z koła w te j wsi postano* 
w iło  pomóc we wszystkich pra- 

| each ro lnych  wdow ie — Walen
tynie Wilk. Ponadto młodzież 
zobowiązała się napraw ić stud
nię gromadzką, założyć LZS o- 

! raz zakupić sprzęt sportowy z 
dochodów, uzyskanych z im prez 
kuP ura lnych  i rozryw kow ych .

A t
M łodzież pracującą w  PGR 

Czerwony, pow Słubice w  
woj. zielonogórskim  napisała o 
swoich przygotowaniach do Z lo 
tu do załogi m łodzieżowej w h u - 

j cie im. B. Bieruta w Częstocho
wie.

W liście piszą m. in .: ..Aby 
godnie uczcić 7. lot Młodych 
Przodowników — Budowniczych 
Polski I.udowej, zorganizowali
śmy ZMP-owską brygadę Irak- 
torową im. „Pokój", która zo
bowiązała się podnieść wydaj
ność pracy o 50 proc. i za
oszczędzić 1.200 litrów paliwa.

'
Brygady Maluka i Frankowskiego osiągnęły po 195 proc.
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Jedynym i chyba spośród po lskie i m łodzieży, k tó rzy  będą 
obchodzić D ni Z lotow e z dała od O jczyzny — są koledzy 
7 IV kursu Morskiego Technikum Nawigacyjnego ze Szcze
cina. Pojechali oni niedawno w pierwszą daleką podłóż 
m orską na pokładzie „D aru  Pomorza". Przewodniczący ak
tyw u  zetempowskiego „D a ru  Pomorza“  kol. Sahajda po
w iedz ia ł przed wyjazdem :

„Gdziekolwiek się znajdziemy — uroczyście obchodzić 
będziemy nasz Zlot. Z Morza Śródziemnego czy Północnego, 
z Genui czy Durazzo. z Bułgarii czy Szwecji — poślemy 
naszym kolegom na Zlot depeszę z serdecznymi życzenia
mi, urządzimy na statku wieczór artystyczny — tak, byśmy 
nie czuli, że jesteśmy z dała od kraju.

Dołożymy wszelkich starań, asy naszego szkolnego 
rejsu wyjść z jak najlepszymi wynikami“. (wb)

lliu ilii osiąanięle u pierwszej deluJzie czerwca
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W dniu 7.V I. b rygady Maluka i Frankowskie- [ do taśmowego obrabiania kluczy: jeden spa-
go w ykona ły  rów no 195 proc. W b rygadz ie . Ma 
luka na jle p ie j p ra c o w a li, kol. kol. Łukasik. Zię
ba i Żurawik, w brygadzie Frankow skiego — j 
Eugeniusz Frankowski i Szulc. Brygada M a lu 
ka osiągnęła tak  dpbjry w y n ik  dzięki nowej or- j 
ganizacji pracy w brygadzie. Z rana chłopcy j 
odśpiewali k ilk a  piosenek, po czym przystąpili 1

wal, drugi opiłowywal, trzeci szlifował, a czwar
ty czyścił.

Jak więc widać, chłopcy po tra fią  nie ty lk o  
ruszać rękam i, ale i  głową.

W. GOŁĄBEK 
Gdańsk

Przeciwko hitlerowskiemu niebezpieczeństwu
Polski Komitet Obroń

co vv Pokoju zwołał do 
Warszawy na dzień 9 
czerwca 1952 r. Ogólnopol
ską Konferencję przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec za
chodnich o zjednoczone, 
demokratyczne i pokojowe 
państwo niemieckie.

Znaczenie tej konferen
cji jest wielkie. Tak, jak 
wielką wagę ma dla całe
go nr rodu polskiego zaga
dnienie niemieckie i spra
na—jakie mają być Niem
cy. Czy będzie to państwo 
rozbite, agresywne, odwe
towe, stanowiące bazę im
perializmu amerykańskiego 
w Europie, czy też pań
stwo zjednoczone, demo
kratyczne, suwerenne i pó 
kn.iowe, prowadzące poli
tykę l rzyjaźni i współpra
cy ze wszystkimi pokój 
miłującymi narodami?

Walka o Niemcy trwa 
od samego zakończenia 
drugiej w o i n. światowej. 
Z jednej strony walkę tę 
prowadzi agresywny im
perializm amerykański, 
sprzymierzony z najczar
niejszymi elementami hit
leryzmu, faszyzmu i od
wetu które zgrupowały się 
w Niemczech zachodnich 
pou opiekuńczymi skrzy
dłami okupacyjnych władz 
amerykańsk - angielsko- 
franc s'.ich Z drugiej stro 
ny walkę tę toczą postępo
we i patriotyczne siły na
rodu n emieckiego, które 
pragn, zbudować przy- 
sz! ść Niemiec w oparciu 
o pokój i p-zyjaźń z inny
mi narodami.

Rzecz oczywista, że każ- 
dv człowiek na świecie, 
któr> nie chce wojny któ
remu droga jest sprawa 
pokoju — gorąco, całym 
sercem popiera tę watkę 
narodu niemieckiego, ro

zumiejąc, że tylko zjedno
czone, demokratyczne, su
werenne i pokojowe pań
stwo niemieckie nie bę
dzie stanowić groźby dla 
pokoj- Europy i świata. 
To naturalne powiązanie 
najżywotniejszych intere
sów arodu niemieckiego, 
walczącego o zjednoczenie 
swojej ojczyzny, z intere
sami wszystkich miłują
cych pokój ludzi na świę
cie, z 'nteresami całego o- 
bozu pokoju — sprawia, że 
ruch obrońców pokoju u- 
waża sprawę walki o zjed
noczenie Niemiec za jedno 
ze swych najważniejszych 
zadań.

W ostatnich tygodniach 
sprawa Niemiec znowu z, 
całą ostrością wystąpiła 
przed narodami świata. 26 
maja br. w Bonn podpisa
ny został tzw. „układ o- 
gólny“. Podpisali go mini- 
stiowie spraw zagranicz
ny USA, Anglii. Francji 
ora „kanclerz“ Niemiec 
zachodnich Konrad Ade- 
nauer Dziś już nie jest 
du nikogo tajemnicą, ja 
kim celom ma służyć „u- 
k’ I ogólny". Ma on „na
dać moc pr-wną" bez
prawnie utrzymywanemu 
prz" - imperialistów ame
rykańskich podziałowi Nie 
mieć, ma on „uprawomoc
nić“ długoletnią okupację 
zachodniej części tego kra
ju przez wojska amerykań
skie. angielskie i francus
kie, ma on wreszcie stano
wić podstawę do wtłocze
nia w mundury hitlerow
skiego Wehrmachtu mło
dzieży zachodnio - niemiec 
kiej i wykorzystania .iej 
dla celów agresywne.) woj
ny. Taki jest cel i sens 
„uUKdu ogólnego".

Polska jest najbliższym 
sąsiadem Niemiec, od wscho

du. Dlatego też naród pol
ski jest szczególnie, zainte
resowany, aby państwo 
niemieckie było państwem 
demokratycznym i pokojo
wym, LecZ drogę do utwo
rzenia takiego państwa, 
wiodącą poprzez zjednocze
nie całych Niemiec, prze
grodzi! nowy spisek prze
ciwko interesom narodu 
niemieckieg i pokoju, kry 
jący się pod nazwą „ukła
du ogólnego".

W obliczu tego spisku 
naród polski wystąpił ze 
zrfecydOwan3'm protestem. 
D'a każdego patrioty, czy 
to mieszkańca Warszawy— 
miast, tak okrutnie okale
czonego w czasie ostatniej 
wojny przez hitleryzm — 
czy to mieszkańca Ziem Za 
chodnich, odbudowanych i 
zagospodarowanych ogro
mnym wysiłkiem całego 
narodu — sprawa Niemiec 
jest bliska i żywotna.

Naród polski czujnie śle
dzi sytuację międzjnaro- 
dową i z jej rozwoju wy
ciąga należyte wnioski. Nie 
ma w Polsce człowieka 
miłującego swój kraj i na
ród, który by nie widział, 
że imperialiści amerykań
scy, szykujący nową woj
nę — z Niemiec zachod
nich pragną uczynić swo
ją bazę wypadową do liana - 
ści na wolne narody. Tle 
Watykan, gorliwie wypeł
niając role wiernego sługi 
amerykańskiego imperializ
mu — planom tym błogo
sławi.

Ni" ma również w Pol
sce patrioty, który by nie 
wiedział, jakie Siły prze
ciwstawiają się tym p'a- 
nom >v imię zachowania 
pokoju, w imię bezpieczeń
stwa narodów. Tą silą jest 
pokojowe mocarstwo — 
Związelf . Radziecki, Jego

stała walka na arenie mię
dzynarodowej o pokój — 
znalazła w zagadnieniu nie 
mieckim szczególnie dobit
ny wyraz. Związek Ra
dziecki nie pomija żadnej 
okazji, aby poprzez wysu
nięcie konstruktywnych 
propozycji przyczynić cię 
do rozwiązania sprawy 
niemieckiej zgodnie z in
teresami zachowania poko
ju światowego. Temu ce
lowi służą również ostat
nie propozycje Związku 
Radzieckiego w sprawie 
zawarcia traktatu pokojo
wego ze zjednoczonym, de
mokratycznym, suweren
nym i .lokojowytn pań
stwem niemieckim. To jest 
powodem, że naród polski 
propozycjom radzieckim u- 
dzielil tak gorącego i po
wszechnego poparcia.

Co oznacza remiłitaryża- 
cja Niemiec zachodnich, 
która po podpisaniu „ukła
du ogólnego“ weszła w no
wy etap — z tego naród 
polsk’ dobrze zdaje sobie 
sprawę. Oznacza ona na
rastanie niebezpieczeństwa 
hitlerowskiego, którego pa 
mięć tragicznym wspom
nieniem żyje w narodzie 
polskim. Ale naród polski 
jest świadomy pewnych i 
skutecznych środków wal
ki przeciwko temu niebez
pieczeństwu. \Va'ka la to
czy się na rusztowaniach 
naszego Planu 6-lctnicgo— 
planu rozwoju siły 1 potę
gi naszej Ojczyzny. W 
rozwoju siły i potęgi Pol
ski Ludowe’ naród polski 
słusznie widzi najskutecz
niejszy t najpewniejszy śro 
dek walki przeciwko nie
bezpieczeństwu hitlerow
skiemu.

I taka też była reakcja 
i odpowiedź narodu pol- 
ski< o: na pierwszą wieść.

o podpisaniu w Bonn wo
jennego „układu ogólnego". 
To właśnie robotnicy elek
trowni Zabrze, protestując 
zdecydowanie przeciwko 
„układowi ogólnemu“, rzu
cili na cały kraj hasło wal
ki o oszczędncść węgla. I 
już następny dzień przy
niósł na to hasło odpo
wiedź załóg innych elek
trowni. To właśnie na 
wieść o podpisaniu „ukła
du ogólnego" ofiarnie 
ws ółzawodniczące bryga
dy młodzieżowe Frankow'- 
skiegi i Ma'uka ze Stocz
ni Gdańskiej zobowiązały 
się powiększyć procent wy 
konywamr dziennej nor
my do 190. I zwycięsko re
alizują młodzi stoczniowcy 
swoje chlubne zobowiąza
nia. Jak kraj długi i sze
roki, w odpowiedzi na a- 
merykańsko - hitlerowskie 
knowania wzmaga się wal
ka o plan, o rozwój potę
gi naszej Ojczyzny.

Ogólnopolska Konferen
cja przeciwko remilitary
zacji Niemiec zachodnich 
da w'yraz stanowisku na
szego narodu wobec tak 
żywotnej dla nas sprawy, 
jak zagadnienie Niemiec, 
.lei uczestnicy—przedstawi 
ciele najszerszych warstw 
społeczeństwa polskiego, 
wszys'kich jego środowisk 
—zatwierdzą również skład 
delegacji na ¡Międzynaro
dową Konferencje w spra
wie pokojowego rozwiąza
nia probiemu niemieckie
go, która odbędzie się w 
polocie czerwca br. Na tej 
konferencji ■'elegacja pol
ska -eprezentować będzie 
niezłomną wolę narodu 
polskiego — w'olę wytrwa
łej va l i przeciwko nie
bezpieczeństwu hitlerow
skiemu, odradzanemu przez 
amer kański imperializm.
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Na letnich obozach 
żołnierze przygotowują się do Zlotu
JTśród S0!| tysięcy uczestników Zlotu Młodych Frzodowmików — Budowniczych 

Fęlski Ludowej nie zabraknie i żołnierzy — przodowników wyszkolenia bojowego 
1 polltyęznego. wzorowych strzelców, wzorowych łącznościowców.

Wieść n ‘Zlocie zmobilizowała do jeszcze bardziej wytężonej pracy na w szystkich 
odcinkach żołnierzy znajdujących się na letnich obozach.

i

O stn fH g  p r ; y p o t O V n v i a  —  

¡ w i e t l i c a  jest  j uż  gntcnrn. S t a r 

szy st rzelec M I R O S Ł A W  

WRÖRF . L  i szeregowy Ksa u e- 

r y  A r s y g a  p r z y b i j a j ą  hasło 

r l o f n u 1«

Kapr. A D A M  PLF.CHA korzysta 2 
yolrtej ■ chwili, aieby napisać list. „Ko
chani Rodzice! Przepraszam ie do was 
dawno nie pisałem, ale widzicie, n nas w 
obozie, utrę praca Bo to już niedługo Zlot 
Młodych Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej Ja też chciałbym tam po
jechać wiąc starom się podnieść swoją 
wiedzę, wojskową i ogólną, aóy zasłużyć 
na to wyróżnienie". ,

W tym samym czdsie kiedy Piecha p i
sie list, koledzy uczą się śpiewać. Z p ;o- 
senkn idą na zctęcia. wyiczdzają nn wy
cieczki — uczą się wielu nmcych melodii, 
którymi wypełniają namioty.

Po 'skończonych zaięcmch 
grupa żołnierzy z pododdziału 
oficera Luhaszko opuszcza 
piekme udekorowaną świet
licę
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^ ^ P R O D U K U J E M Y  D U E Ö
W dalszym ciągu obrad W ie l

k ie j P rzedzlotowej Narady K o 
respondencyjnej pod hasłem 
„P rod uku jem y dużo i dobrze"

zabierała głos robotn icy, in te li-  I ich om aw ia ła  metody w a lk i o 
gencia techniczna 1 pram w ni- | wysoka laknść p rodukc ji dzieła 
cy handlu uspołecznionego Dv- | się swoim i doświadczeniam i z 
skutanci w wypow iedziach «wo- innvm i

TOWARZYSZE! ZABIERAJCIF GŁOS W W IELKIEJ PRZEDZLOTOWEJ N YRADZTF KO
RESPONDENCYJNEJ ZABIERAJĄC Gł.OS W DYSKUSJI DZIFt K IE SIE SWOIMI DO
ŚW IADCZENIAMI Z ROBOTNIKAMI Z CAŁEGO KRAJU WASZE DOŚWIADCZENIA PO
MOGĄ PRACOWAĆ INNYM.

Teksty .wypowiedzi należy przesyłać na adres: Redakcja „Sztandar ¡Mło
dych“ , Warszawa. Aleja I A rm ii  W P  nr 11 — „W ie lka  Przedzlotowa N a ra 
da Korespondencyjna". Dalszy ciąg obrad w numerze następnym.



„Wszędzie gdzie hyliśmy, 
widzieliśmy ludzi dumnych

ze swoich osiągnięć
i  zadowolonych z życia“

UciesfnScy wycieczki do Zwląifcu Ksdsiecfcbgo 
o wspanałycti osiągniętych kołchozów

Ponsrl 300 chłopów . delegatów ze wszystkich gromad pow. 
ciechanowskiego, zapełniło szczelnie sale kina w Ciechanowie, 
by wysłuchać relacji uczestników wycieczki, która przed k il
ku dniami powróciła ze Związku Radzieckiego. Wśród zebra
nych dużą część stanowili przedstawiciele komitetów założy
cielskich spółdzielni produkcyjnych.

..Podczas zwiedzania Mo- | nieć dla dzieci, k tó rych  rodz i- 
skwy — rozpocząi opow iada- j ce po legli w  walce z h itle ro w - 
nie swoich wrażeń — F ranc i- i  cami.
ezek Bigiński. m ało ro lny  chłop In n y  uczestnik w ycieczki — 
z grom ady Bronowo - Zalesie ; Bu geniusz DIugtński podzie li! 
w  pow. p łock im  — każdego z j się z zebranym i sw o im i w raże- 
nas zachwycało p iękno sto licy n iam i ze zwiedzonych ko łcho- 
radz ieck ie j, tego w ie lk iego, za- : zów, sowchozów i s tacji do- 
dziw ia jącego miasta. W idz ie li- św iadczalnych w  obwodzie W o- 
śm y wspaniałe m etro m oskiew - j roneż. O pow iada ł on ja k  to. 
Skie, zw iedziliśm y K rem !. ■ dzięki naw adn ian iu  i zakładaniu 
W,szędz;e na każdym  kroku , pasów leśnych, na daw nych ste- 
p rzy jm ow ano  nas serdecznie, | pach uzysku je  się nawet do 50

W

Rząd zdrady narodowej
jest zdolny do popełnienia wszelkich zbrodni

—  pisze Jacques D uc los  do p ro k u ra to ra
aktach nls ma żadnego protokołu, dokumentu ani faktu,

by się stać p a d s ia w ą  o skarźes iia

H itle ro w s k i z ja zd  
pod a m e ry k a ń s k ą  o p ie k ą

k tó re  moar

Jak podaje organ A us tria ck ie j 
P a r t ii „L u d o w e j“  „T iro le r  
N achrich ten“ , w  M onachium  
odbyło się ostatn io spotka
nie 10 tysięcy b. żo łn ierzy 
i  o fice rów  oddzia łów  górskich 
z A u s tr ii.  N iem iec zachod
nich, F in la n d ii i Danii. Zjazd 
odby ł się pod przewodnictw em  
by łych generałów h itle row sk ich .

K om entu jąc tę wiadomość, 
dz ienn ik  „D e r A bend“  pisze:

I „F ak t, że podobne zjazdy żoł* 
nierzy odbyw ają się w  N iem * 

i czech zachodnich, nie jest dla 
1 nikogo nowością. A m erykan ie , 
dążąc do wskrzeszenia dz ia ła lno
ści s il faszystowskich i m il i ta ry -  

] stycznych w  Europie, pom agają 
j w  tw orzen iu  na teren ie T r iz o n it 

<zw. „zrzeszeń p rzy jac ie lsk ich “ , 
k tóre p rzygotow ują  kad ry  dla 

I nowej a rm ii zachodnio - n ie
m ieckie j.

7 bm. Jacques Duclos był przesłuchiwany przez sędziego śled
czego Jacquinot. Przesłuchanie trwało trzy i pół godziny.

Duclos złożył sędziemu Jacquinot protest przeciwko bez
prawnemu uwięzieniu i zażądał natychmiastowego wypuszcze
nia na wolność.

Dziennik „Humanité" zamieścił Ust Jacques Duclos do sę
dziego śledczego Jacquinot, przesłany w piątek 6 bm. List ten 
brzmi:

s tw ie rd z a  A n d re  S til
i będą us iłow a li zagłuszyć glos , w ięzienia bez sądu i śledztwa)
i narodu francuskiego, k tó ry  gię- 1 przeciw ko redak to row i ńaczel-

gorąco, po b ra te rsku “ .
N iezw yk le  interesujące 

w rażen ia Bigińskiego z pobytu 
w licznych kołchozach, sowcho 
zach i stacjach maszynowo 
tra k to ro w ych  na U kra in ie . Sze-

q pszenicy i 600 q bu raków  cu- 
są i k row ych  z hektara.

„Wszędzie, gdzie by liśm y w i
dzie liśm y ludz i dum nych ze 
swoich osiągnięć, żyjących w  

. , . , , dostatku, zadowolonych z życia.
toko opow iedzia ł on zebranym  o ; C hcia łbym , żebyśmy m y. ja k
T V B U 1  i  r v c t  u  r t r t  i  c i r * ' \s-r \  f  o  -z _ .  _życiu  i osiągnięciach kołchoz 
n ik ó w  radzieckich, o doskonałej 
o rgan izacji pracy i współza
w odn ic tw a  w  kołchozach, sow- 
chozach i M TS-ach.

..B y liśm y w  kołchozie im. 
Chruszczowa, k tó ry  podczas 
w o jn y  został doszczętnie znisz
czony. M im o  to obecnie k o ł-

najprędzej doczekali takiego ży 
cia" — ośw iadczył Eugeniusz 
Długiński.

Zebrani chłopi, pragnąc Jak 
na jd ok ła dn ie j zapoznać się z o- 
s iągnięciam i przodującego ro i - 
n ic tw a  radzieckiego, z życiem i 
pracą ko łchoźników , niezależnie 
od otrzym anych wiadomości.

choz ten dzięki wspólnem u I zadaw a li' uczestnikom  wyciecz- 
w y s iłk o w i kołchozm kow, po- : k i liczne pytania . P ytan ia  te do-

w  \ tyczy ły : wysokości zarobków
y ch _ oborach zna j- : ko łchoźników , życia kobiet, 
0 k ró w  rasy u k ra in -  dzieci, starców  w  kołchozach.
o r v r h  L-cjYrin n :a 7 t? : . . .

Siada w ie lk ie  osiągnięcia 
odbudowanych 
d u je  się 960

„ L  ,-b '  KnnCno ~nk ?-dax.-WaZ> sP °s°bów  żyw ien ia  zw ierząt ho- 
f .  ” 5 " h m  ^ w la n y c h  up raw y i p ie lęgna

c ji roslm , stosowania płodozm ia- 
nów i w ie lu  innych zagadnień.

„P y ta liśc ie  ile  zarabia ją  k o ł
choźnicy, z k tó ry m i spotka liś  -

te dają od 10 do 12 li t ró w  m le 
ka  z jednego udoju, a udoje 
przeprowadza się tu cztery ra 
zy dziennie. Dojenie w  tym  k o ł
chozie odbywa się wyłącznie, , , , , m y się -  . „ „ „ u  ■ • . . • u » »
F 'jp 7, „U2-'C1U e lektrycznych do- gtński, udzie la jąc odpow iedzi na

m ów ił Franciszek Bi-
ja re k “ . zadane pytan ia . — Otóż dam

Kołchoz ten nie ty lk o  wspa- ' wam  przecię tny przyk ład . W 
m a łe  rozw iną ł hodowlę i u p rą - • kołchozie im . Chruszczowa je d - 

odbudował zniszczone za- na z rodzin , z k tó re j 4 osoby 
budow ania gospodarskie, ale pracow ały, o trzym a ła  w  ub. ro - 
ró w n ie  szybko zbudował w ic ie  ku  46 q zboża, 9 q cukru  oraz 
ob iek tów  przem ysłowych, k u l-  16 tys. ru b li,  n ie  licząc z iem nia - 
tu ra ln o  - ośw iatowych i socja ł- j ków  i w ie lu  innych  a rty k u łó w  
nych. P racu je  tam  obecnie i oraz dużych ilośc i paszy dla 
e lek trow n ia , ta rtak , m łyn , j byd ła . Rodzina ta na działce 
czynne są szkoły: podstawowa : przyzagrodow ej hoduje 2 k ro - 
i  średnia, szpita l oraz s ie roc i- i wy, św in ie  i d ró b “ .

Panie sędzio! Dn ia 29 maja 
i oskarżył m nie pan o „zamach 
i na bezpieczeństwo wewnętrzne 
I państwa“ , ponieważ zostałem 
i rzekomo u ję ty  na m ie jscu prze- 
\ stępstwa. Można w ięc p rzy- 
| puszczać, że 29 m aja b y l pan 
| w  posiadaniu fak tów , k tó re  po- 
| zw o iily  m u naruszyć m oją n ie- 
| tykalność poselską. W  rzeczy- 
j w istości jednak m a te ria ły  pana 
j b y ły  tak  ja łow e, że w o la! pan 
| n ie  przedstaw iać ich m nie w  

c h w ili fo rm u łow a n ia  oskarże
nia. Nie potrafił pan nawet, ze 
zrozumiałych względów powie- 

| dzieć mi, z jakiego powodu o- 
| skarża mnie pan, aczkolwiek 
| był pan w myśl prawa obowią
zany do tego.

! Dowiedziałem się od swych 
j adwokatów, że dopiero dzisiaj,
| 6 czerwca, zapoznali się oni z 

pe łnym  m ateria łem , dotyczą- 
I cym przedłożonego m i oskarże- 
| n ia  o „zamach na wewnętrzne 
bezpieczeństwo państwa". D o
tychczas zdo ła li oni, i to z t r u 
dem, osiągnąć to, że przedsta
w iono im  je dyn ie  część m a tę - .__  __  ___ m

j ¿iaiów. stw ierdza jących rzeko - ] ju tro  m a te ria ły  nie zostaną 
mo, ze byłem  przychw ycony j poddane, now ym  m anipu lacjom . 

! " n,a m ie jscu przestępstwa“ . Na j Jest zupełnie pewne, że rząd 
, te j w ta śnie części m ate ria łów . j zdrady narodowej, k tó ry  w yda ł 
| okazanych 2 czerwca m oim  ob- j nakaz .mego aresztowania, jest 
i ro,1com. op ie ra ł sie pan, w yd a - | zdolne do popełn ien ia wszel- 
| jąc. w b rew  przepisom konsty- | k ich  zbrodni.
I tu c ji (art. 22) nakaz aresztowa- , , , , , .
| n ja | Mogę jednak oświadczyć pa-

| nu w' zakończeniu, że bez-
Przestudiowanie dokumentów,

boko w ie rzy  w  to, iż p o tra fi 
i obronić naszą niezawisłość.

JACQUES DUCLOS. depu
towany z departamentu 
Sekwany, b. wiceprzewod
niczący Zgromadzenia Na
rodowego, przewodniczący 
parlamentarnej grupy Par
tii Komunistycznej, wię
zień stanu.

Baylot do prokuratora Kepubli- j 
ki, datowany 29 maja. G dyby j 
rap o rt ten nie b y ł oznaczony | 
datą wsteczną, to m usia łby on ! 
zna jdować się wśród dokum en- j 
tów , na podstaw ie k tó rych  prze \ 
d łoży ł m i pan oskarżenie. Ist- j 
nieją więc wszelkie podstawy ! 
do przypuszczenia, że raport 
Baylot został sfabrykowany już 
po sformułowaniu oskarżenia, 
a nawet po dniu 2 czerwca i do
łączony da sprawy.

F ak t ten, rzucający św ia tło  
na zam iary i  na m etody nadu- | 
żywającego sv-ei w ładzy rządu, j . . . A  
na czele którego stoi b y ły  | J
w spółp racow nik h itle ro w sk ich  j m nie o „zamach na w ew ną trz - 
okupantów , świadczy, ja k  da le- | ne bezpieczeństwo państwa“ , 
ce m ia łem  racię, składa jąc skar | wytoczoną przeciw ko m ej oso

bie. Stwierdzam, że w aktach

pr
nemu ..H um anité“ , i aby został 
on osadzony w  areszcie p re
w ency jnym  z pogwałceniem 
wszelkich gw a ra nc ji ko n s ty tu 
cy jnych i  ustaw  prasowych.

Represje i te rro r po licy jny  
przeciwko dem okra tycznym  o r
ganizacjom  we F ra n c ji trw a ją  
nadal.

Najście na lokal demokraty
cznej agencji prasowej U FI na
stąpiło w czasie, gdy w lokalu

,Jeśli jesteśmy jeszcze wśród żywych
to  jedyni© dzięki w a lce"

A p e l  lO r iu r e w i i in y c h  w i ę i a i ó w  g r e c k ic h
Rozgłośnia „Wcina Grecja“ ogłosiła apel 29 tysięcy greckich 

więźniów politycznych,
— Po trzech la tach od zakoń- | roby sercowe, 12 na ne rk i, 23

czenia w o jn y  dom owej — j na gruźlicę kości, a 22 jest u - 
stw ierdza ape! — Grecja jest ‘ m yślowo chorych.
nadal o lb rzym im  obozem kon 
centracy jnym .

W w y n ik u  chronicznego n ie 
dojadania tysiące w ięźniów  
choruje. W w ięzieniu A ve ro f w

„Humsnite" opublikowała 
również list Andre Stila do sę
dziego śledczego Jacąuinot.

Panie Sędzio Śledczy!
M ó j adw okat zapoznał m nie 

sprawą oskarżenia

tym nie było nikogo. M im o to • A tenach na 600 w ięźn iów  — 
po lic ja  dokonała re w iz ji w  obec ' 400 choru je  na gruźlicę, 50 na

gę n a  dwóch u rzędn ików  są
dowych, k tó rzy  nie dysponując 
żadnym i dokum entam i lub  
fak tam i, nie zaw ahali się 
targnąć na przedstaw icie la  na
rodu.

P rotestu jąc przeciw ko n ie 
godnym  metodom, stosowanym 
wobec mnie. piszę do pana je 

nie ma żadnego protokółu, żad
nego faktu, żadnego dokumen
tu, żadnego potwierdzeni* fak
tów, które mogłyby stać się 
podstawą oskarżenia, przedsta
wionego mi przez pana dnia

ności podstaw ionych przez sie
bie „św  adków “ . Rew izję prze
prowadzono także w  loka lu  
Zw iązku Fotogra fów  F rancu 
skich, mieszczącym się w  ty m 
że domu.

W sobotę po lic ja  dokonała 
także najścia na siedzibę f ra n 
cuskiego K om ite tu  O brony Im i
grantów  oraz na centra lę ko lpor 
tażu książk i i prasy. Jak pod
kreśla dem okra tyczny dziennik 
w ieczorny „Ce S o ir“ , rewizje 
te dokonane zostały bez. wyle
gitymowania się odpowiednimi 
nakazami.

k a ta r żołądka, 30 na różne cho-

Oświadczamy narodow i grec
kiem u i narodom caiego św ia- 
ia. że jeś li jesteśmy jeszcze 
wśród żywych, to ty lk o  dz ięk i 
naszej walce. Zw racam y się do 
całego św iata z gorącym w e
zwaniem  do w a lk i o powszech
na amnestię w  G rec ji d la u ra 
towania nas od zagłady.

W  ro czn icę  S Z ja z d u  
Z w ią z k u  P a tr io tó w  P o ls k ic h

W  jednym  z na jp iękn ie jszych ] 
budynków  M oskw y, w  Domu i 
Czerwonej A rm ii odbył się w  i 
dniach 9 — 10 czerwca 1943 ro 
ku I  Z jazd Z w iązku  P a trio tów  j 
Polskich. Na zjazd p rzyb y li 
Polacy z różnych części w ie l-1  
kiego Zw iązku Radzieckiego.

dynie po ' to, aby dziś w łaśnie j 30 maja. Tym  samym w z ią ł pan
zanotować ten fak t, ponieważ 
nie ma żadnych gw aranc ji, czy

na siebie odpowiedzialność za 
wytoczenie m i oskarżenia i  w y -  1 
da! pan nakaz aresztowania, nie j 
będąc w  stanie um otyw ow ać j 
czym ko lw iek swego postanow ię- j 
n ia. Celem mego lis tu  jest j 
stw ierdzenie powyższego fa k tu  
jeszcze dziś i podkreślenie, że i 
oskarżenie jest bezpodstawne 
i śmieszne. W ystarczy w ięc roz- I 

w s tydn i m in is tro w ie  na próżno \ porządzenie rządu i jego am e- : 
doręczonych dziś m oim  adwo- I będą us iłow a li nadać pozory i rykańsk ich  opiekunów, aby w y - 
katom , pozwala m i stw ierdzić, J prawnego uzasadnienia swemu ] dano „ le ttre  de cacbet“  (S til ma | 
że w  aktach znajduje się pod bru ta lnem u zam achowi na swo- na m yś li dekret k ró lew sk i o 
nr. 16 raport prefekta policji ; body dem okratyczne, na próżno 1 aresztowaniu lub  w trącen iu  do i

W  sali, w  k tó re j odbyw ał się
Rew izje przeprowadziła p o li

cja rów nież w  loka lu  g ie łdy 
pracy w  Bordeaux oraz w  b iu 
rze CGT w  Lo rien t. Jak poda
je  pó io fic ja lne  pismo rządowe
„M onde“ , władze francuskie  _ . ,
rozpoczęły śledztwo przeciwko "landa  W asilewska, w itana  b u - ; to jest piękne.

ków. Kraj musiał postawić so
bie, pytanie: co robią dia nas 
Polacy w ZSRR? Kiedy wystą
pi Armia Polska na froncie 
wschodnim? Ta sytuacja była 
podstawą, na której zrodził się 
Związek Patriotów Polskich.“ 

N iem ilknące ok lask i tow a
rzyszyły w ystąp ien iom  przed-

sekretarzowj CGT w porcie tu- 
iońskim — Ferdynandowi Re
vest, W mieście Noyon le Fer
ret zostai aresztowany współ
pracownik dziennika „Ce Soir" 
— George Buvar. Za zorgani
zowanie demonstracji protesta
cyjnej 4 czerwca władze zawie
siły w czynnościach merów 
miast Romilly — sur — Seine 
oraz La Ricamarle,

zjazd o podium  stał oparty  I s taw ic ie li I  D y w iz ji 'im . T. K oś- 
w ie łk i p o r tre t,  Tadeusza K oś- j ciuszki. M łoda dziewczyna w  
ciuszki. Na t le  b ia łoczerw o- j m undurze ppor. W. P. ' Maria 
nych flag  i transparentów  na-1 M ika  w  im ien iu  I  D y w iz ji z ło - 
p t®: N  1 ® c h ż y j e  P o  1- | żyła z jazdow i przysięgę:
s ę a. i -a podium  w stępu je ] ....gdybyście wiedzieli, jakie

. , . , , , ,  , ^  jest piękne, że im (żołnie
rką okJaskow. Ci, k tó rzy  słyszę- ; rzom  I  D y w iz ji)  się zdaje —• 
ii ją  juz  w  Polsce, czy w  latach rnówi dziewczyna — że łaś nie 
w.ojn.y, dobize znają ten ?po-1 ia jedna dywizja pomoże tyle 
vo jit\ nieco m atow y glos, k to - j na froncie, te właśnie ona zwy- 
ry  p o tra f: porw ać naw et obo- j cif,iy  { wejdiie d„ Warszatoy! 
ję tnycń. . j W IM IE N IU  I  D YW IZJI

„Powstanie ZPP nie było SKŁADAM PRZYSIĘGĘ, £E  
rzeczą przypadkową —  m ów i M Y POLSKĘ W YW ALCZY- 
Wanda W asilewska. Wielka MY", 
liczbą Polaków skupiona 
w ZSRR.
krwawa wałka, a my żyjemy 
jakby na marginesie wypad-

Sfm izThiti
m wĄm

Nowe życie czechosłowackiej wsi

Michaś potrząsa przecząco głową.
— Zmęczony był — tłumaczy Wąsek.
— Bo też za dużo na niego pakujecie obowiązków — mó

wi Łabędzki.
Ale Michaś porusza się żywo na łóżku.
— Wcale nie za dużo. Wcale nie za dużo — protestuje 

gwałtownie. ■— Ja mogę i więcej.
Łabędzki kiwa głową.
— Chuchro takie, a jaki zuch — mówi powoli, głośno. 

— Ty, Michaś, powinieneś się gimnastykować. Co rano i co 
wieczór. O. tak — robi parę ruchów rękami. — I oddychać 
przy tym głęboko. Tak. Pamiętasz co robił lotnik Meresjew?

—  Pamiętam — cicho odpowiada Michaś.
— No, więc. Tak jak Meresjew. Gimnastyka, ciągle gim

nastyka i trening. Wtedy zobaczysz. Wtedy i ty jak ten 
Meresjew.

Na twarzy Michasia widać uśmiech. Wierzy słowom Ła- 
będzkiego. Uśmiech jest potwierdzeniem tej wiary.

Do pokoju znów ktoś się wsuwa po cichu.
— Jeszcze nie śpisz? — mówi Nowicki. — Oj, na pieńku 

macie z regulaminem!
— A ty czego się włóczysz po nocy? — pyta Wąsek.
— O, ja to co innego — odpowiada i staje przy Michasiu, 

Ręce tajemniczo trzyma z tylu za sobą. — A ja, Michaś 
coś dla ciebie przyniosłem...

Oczy Michasia otwierają się szerzej. Patrzy na Nowic
kiego. Ten przez chwilę stoi w milczeniu z rękami założo
nymi do tyłu, jakby się drożył z ciekawością chłopca. Na
gle woła:

— Hokus, pokus! Hokus, pokus! Stań się! — wyrzuca 
w  kierunku Michasia obie ręce. W jednej widać duży zega
rek kieszonkowy w srebrnej kopercie.

— Jednemu z nas się zepsuł. Więc ja, ma się rozumieć, 
do fachowca. Do zegarmistrza.

Michaś bierze zegarek i przygląda mu s!ę przez chwilę 
z roztargnieniem, potem odkłada go na krzesło stojące przy 
łóżku. Nowicki mówi poważnie z troską w głosie:

— Potrzebny nam w szkole zegarmistrz. Ciągle komuś 
psuje się zegarek. No, ale wszyscy liczymy na Michasia. 
On się na tym zna.

Michaś patrzy na Nowickiego 1 uśmiecha się leciutko. 
Bierze z krzesła zegarek i jeszcze raz go ogląda. Ale nagle 
na jego wrażliwej twarzy odmalowuje się wyraz przygnę
bienia. Odkłada znów zegarek.

Przymyka oczy. Leży tak przez chwilę w jasnym świetle 
lampy.

— Czas spać — mówi cicho Łabędzki.

W  kilka miesięcy później, kiedy bawiłem nad morzem 
w M. spotkałem niespodzianie mych znajomych ze szkoły 
górniczej. Przyjechali tu przed przerwą wakacyjną.

Na przystani przed kasą stałem razem z Łabędzkim 
i Kosmalą. Kupowałem biiet na wycieczkę statkiem, a oni 
załatwiali przejazd całej grupy.

— Michasia nie poznacie — rzuca Łabędzki w moim kie
runku. Jego twarz, ogorzała i rumiana, pasuje doskonale 
do stalowego błękitu morza.

Statek ma odejść za godzinę. Siedzimy razem na molo. 
Wieje chłodny, rzeź wy wiatr, grzywiaste fale uderzają 
o plażę. Kiedy zza obłoków wysuwa sie słońce, cale morze , 
raptem zmienia kolor, robi się szafirowe. Tam gdzie spo
tyka się z niebiem. na horyzoncie ciemnieje i przechodzi 
w granat. W oddali nad falami widać długie warkocze 
sinawych dymów. To statki odchodzą w świat z polskim 
węglem.

Bliżej przystani manewrują dwie żaglówki rybackie. Me
wy z piskiem krążą koio nich. Czasami trudno odróżnić 
białe skrzydia ptaków, unoszących się nad morzem, od bia
łych grzbietów fal.

Widzę z brzegu dużą grupę ludzi zbliżających się w na
szym kierunku. To najlepsi uczniowie szkoły górniczej im. 
Pstrowskiego. Przodownicy nauki i aktywiści.

Moje oko wyszukuje momentalnie Michasia. Idzie z tru
dem, powoli. Wspierając się na 2 laskach. Podchodzę do 
chłopców, witam się z nimi. Michaś mnie poznaje, śmieje 
się rozradowany.

— Michaś ma już protezy. Uczy się chodzić — mówi mi 
Nowicki.

— A jakże, uczy się. I  to Jak. Chce nas wszystkich prze
gonić. I  przegoni, zobaczycie.

Michaś promienieje słysząc te słowa. Ubrany jest. w tę 
samą zieloną wiatrówkę, w której go widziałem siedzące
go za biurkiem w kancelarii. Ale jakże się zmienił. Dziew
częca, chorobliwa bladość odeszła z jego twarzy. Pociemniał, 
opalił się, tylko- złote włosy pojaśniały. I  oczy Michasia 
patrzą inaczej, nie widzę w nich lęku i dziwnych, niedo
powiedzianych pytań. Z oczu Michasia znikła niepewność.

Nowicki dotyka delikatnie swoją grubą ręką ramienia 
Michasia i rzuca przy tym porozumiewawcze spojrzenie 
w- moim kierunku.

— Następnym rasem będzie nam tu przewodzić. Musi się 
nauczyć dobrze chodzić. A wtedy to on pokaże!

—  A zegarki? — pytam.
— Dostał miejsce w szkóle zegarmistrzowskiej we Wroc

ławiu. Ale co takiemu zrobić — mówi z gniewną czułością 
Kosmala. — Uparł się, dzieciak jeden, że z nami, że tylko 
w naszej szkole. No i co robić? Zostanie u nas. Będzie 
górnikiem.

— I  to jakim górnikiem! — rzuca wyzywająco Nowicki.
Spotykam spojrzenie Michasia. Oczy błękitne patrzą na

mnie z triumfem.
Łabędzki stojący za mną dotyka delikatnie mego ramier 

fila.
— A Michaś — mówi cicho — postanowił, że nie tam Ja

kaś dłubanina w zegarkach, nie. Tak jak sobie obiecywał, 
chce być górnikiem i będzie górnikiem. I -że tylko tak mu 
warto żyć. Nie kapitulować. No, tak jak ten Meresjew.

Do molo przybija maiy spacerowy statek „Jolanta“. Wcho
dzimy przez wąską kładkę.

— Na dziobie miejsce dla Michasia! Na dziobie! — woła 
groźnie Nowicki, rozpychając tłoczących się chłopców.

— Miejsce dla obywatela inżyniera! — woła na odkry
tym pokładzie statku Wąsek.

Siadamy wszyscy obok siebie na dziobie statku. Rzeźwy,

/ ' u  -’n

Na miejscu zniszczonej bestialsko przez hitlerowców przed 10 laty czechosłowackiej wsi L td i-  
ce wyrosło nowe osiedle. Na zdjęciu: ogólny widok jednej z ulic odbudowanych Lidie.

Fot. CAF

jest [ Z jazd u c h w a lił dek la rac ję  
W kraju toczy się; ideową ZPP, rozbudowę I  D y

w iz ji,  oraz objęcie pomocą 1 
skup ien ie  w okó ł Zw iązku wszy
s tk ich  Po laków  przebyw ają
cych w  ZSRR.

Z am yka jąc Z jazd W. Wasi
lewska pow iedzia ła : „Sojusz 
ze Związkiem Ratłzieckim jest 
niezbędnym warunkiem nasze
go zwycięstwa w walce o vvy- 
wolenie Polski..."

Oblicze ideowe ZPP kszta ł
to w a li ludzie, k tó rzy  s ta li na 
czele pa trio tyczne j, an tyfaszy
stow skie j w a lk i narodu po l
skiego o nową, dem okratyczną. 
Ludow ą Polskę, kom uniśc i po l
scy, ludzie  te j m ia ry  co Wan
da Wasilewska, Alfred Lampe, 
Jakub Berman, Iliia ry  Mino, 
Roman Zambrowski...

ZPP był szeroką antyfaszy
stowską. patriotyczną organi
zacją wyehodźelwa poiskiego w  
ZSRR. ZPP jednoczył elemen
ty polskie w Związku Radziec
kim do waiki u boku narodu 
ZSRR przeciwko najeźdźcy hit
lerowskiemu o wolną niepod
ległą Polskę. Platforma ideolo
giczna ZPP kreśliła wizję przy
szłej Poiski bez obszarników i 
wielkich kapitalistów. Poiski, 
która powróci na prastare zie
mie piastowskie nad Odrą 1 
Bałtykiem. Foiski, która uzna 
prawo narodów Ukrainy, Bia
łorusi, Litwy do samostanowie
nia o sobie. Polski, związanej 
węzłami wieczystej przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim.

Taka była słuszna i najkrót
sza droga do Polski. I  ona zwy
ciężyła.

A. K,

Praca przedziałowa wychowuje nowych ludzi

D R O G A  D O - P A R T l i

nasycony w on ią  jodu m orsk i w ia tr  uderzę nas w  twarze. 
Paru m aryna rzy  z żeglugi przybrzeżnej kręc i się po pok ła 
dzie i p rzy  budce stern ika .

Śruba zaczyna pracować z g łuchym  stukiem . S tatek ru 
sza. Początkowo pow oli, potem stuk śruby i ośnie na sile. 
S tatek nabiera szybkości. Czujem y le kk ie  ko łysan ie. M ewy 
rozpoczynają swój zaw ro tny szybki taniec w okó ł pokładu.

O ddalam y się od mola, p łyn ie m y w  k ie ru n ku  portu . M i
ja  nas w ie lk i oceaniczny statek. Naszą iu p in kę  kołysze fa la 
idąca za olbrzym em .

O m ija m y czerwone boje z lam pam i sygnałow ym i. S ta t
k iem  m ocn ie j zaczyna kołysać. Chłopcy siedzą m ilcząc, urze
czeni w idok iem .

Oto nadbrzeże. W idać dwa s ta tk i radzieckie. Do bandery, 
pow iew ające j nad śrubą „J o la n ty “ , podbiega m arynarz. 
S ta tk i w ym ien ia ją  pozdrow ienia. Na pokładzie w idać m a
ryna rzy  w  bluzach z szerokim i ko łn ie rzam i. M ają roze
śmiane twarze. P ozd raw ia ją  nas m achając rękam i. W ia tr 
rozw iew a w stążk i u ich beretów.

M ichaś ogarn ia  ręką szyję N ow ickiego.
N a jp iękn ie jsza podróż, podróż z w ie rn y m i p rzy jac ió łm i.
W spólnie zach łystu ją  się słonym , m orsk im  w ia trem . 

O tw ie ra  się przed n im i b łęk itn y , n ieogarn iony p ries tw ó r. 
G iną porzucone brzegi. Jak złote n itk i ciągną się coraz 
dalsze plaże, ja k  zielone n itk i nad n im i, coraz dalsze lasy.

Fale m orskie ogrom nie ją . Woda nabiera ko lo ru  zie lone
go. jest gęsta i lśn iąca ja k  o liw a . '

W ychodzim y na pełne morze.
KONIEC

Z lo t M łodych  P rzodow n ików  —  B u 
dow niczych P o lsk i Ludow e j, na k tó ry  
po jedzie  200 tys ięcy na jlepszych ch łop
ców i- dziewcząt z m iast i wsi, n ie ty lk o  
budzi w  m łodzieży zapał do w y d a jn ie j
szej p racy dla O jczyzny, ale pomaga 
je j lep ie j rozum ieć p o lity k ę  P a r t i i 
i w ła d zy  ludow e j, szybciej do jrzew ać 
po lityczn ie .

W  toku  p racy  przedz lo tow e j w ie lu  
ch łopców  i w ie le  dziewcząt, n ie nale
żących do ZM P, do jrzew a do tego, aby 
w stąp ić w  szeregi o rgan izac ji, a n a j
lepsi zetem powcy dostępują najw yższe
go zaszczytu, ja k i może spotkać a k ty 
w is tę  o rgan izacji — sta ją się kandyda
tam i na członków  P o lsk ie j Z jednoczo
nej P a r t i i Robotniczej.

W  Zakładach W vrohó \v  M eta low ych 
W R-4 w  pracy przedz lo tow e j w yras ta  
w ie lu  now ych a k tyw is tó w  ZM P, w  k tó 
rych  organizacja  p a rty jn a  zakładów  w i
dzi swych p rzyszłych  członków .

W  oddziale ś lusarsk im  postawą p o li
tyczną i w yda jną  pracą w yró żn ia  się 
zetem powiec Z b ign iew  Sztrom . Tak się 
złożyło , że w łaśn ie  w tym  czasie Sztrom  
przeczyta ł książkę M ik o ła ja  O strow 
skiego „J a k  ha rtow a ła  się s ta l” . Po lecił 
m u ją członek P a rtii, tow . W iącek, 
7. k tó ry m  zetem powiec p racu je  p rzy  
jednym  warsztacie.

S ztrom  przeczyta ł tę książkę jednym  
tchem  i  poszedł do b ib lio te k i po na
stępną. S ta ł się jednym  z najczęstszych 
byw a lców  b ib lio te k i i p rzy  p racy nieraz 
rozm aw ia ł o. przeczytanych książkach 
z p a rty jn y m  towarzyszem . D ługo roz
m a w ia li o książce ...Daleko od M o
s k w y ” , k tó ra  nauczyła m łodego ro bo t
n ika  rozum ieć w artość codziennej p ra 
cy i  zapa liła  do podnoszenia w y d a j
ności.

Towarzysz Wiącek troskliwą opieką

otoczył Sztrom a. G dy w id z ia ł, ja k  ze
tem pow iec p iln ie  czyta gazety i żywo 
in te resu je  się w a lką  k lasy  robotn icze j 
w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych , pom agał 
m u rozum ieć znaczenie m iędzynarodo
w e j so lidarności mas pracu jących 
i jasno w y tłu m a czy ł, że w a lka  ro b o t
n ikó w  w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  
jes t w a lką  o tę samą spraw ę socja lizm u 
i poko ju , d la ja k ie j p racu ją  i walczą 
rob o tn icy  w  w o lne j od ka p ita lis tyczne 
go uc isku  Polsce Ludow e j.

S ztrom  s taw a ł się coraz bardzie j 
św iadom ym  ro b o tn ik ie m  i  czynnym  
ag ita to rem . Pewnego razu w  św ie tlic y  
zakładów  k tó ryś  z chłopców  pow ie
dzia ł:

..Nie wiem, co nas obchodzi Francja 
albo jakieś Wiochy. Grunt, że u nas nie 
ma już jabrykantów -t jaśnie ponów".

„Nieprawda —- gorąco sprzeciwił się 
Sztrom. — Kapitaliści, to jedna szajka. Oni 
chcą złamać francuskich robotników, bo 
ci robotnicy walczą przeciwko przygoto
waniu napaści na nas, na Związek Ra
dziecki i inne robotnicze państwa. Kapi
taliści chcieliby znowu rządzić Polska 
i całym światem. Robotnicy francuscy 
walczą nie tylko o swoją wolność, ale 
i o nasze, tak sarno, jak my — nasza siła 
to ich sita"...

M ło d z i i naw et s ta rs i rob o tn icy  za
częli szanować Sztrom a za jego p o li
tyczne w yro b ie n ie  i  um ie ję tność w y 
jaśniania, n iezrozum ia łych  spraw  z po
l i t y k i  zagranicznej i k ra jo w e j.

O rganizacja  p a rty jn a  bacznie obser
w ow a ła  postępy Sztrom a. Zw racano 
uwagę nie ty lk o  na jego pracę a g ita to r- 
ską, ale i na w y n ik i p rodukcy jne . M ło 
dy ro b o tń ik  szybko podnosił w ydajność 
pracy —  osiągnął 2i)9 procent norm y, 
potem 300 i w reszcie 370 procent, w y 
suw ając się na p ierwsze m iejsce

w  przedzlo tow ym
Pewnego dnia

w spó łzaw odn ic tw ie .
tow arzysz W iącek 

z w ró c ił się do zetem powca:
„P ow in ieneś pom yśleć o w stąn ie - 

n'iu do P a rtii, S z trom “ .
C hłop iec zam yś lił się i odpow iedzia ł: 
„W yd a je  m i się, że jeszcze nie za

służyłem , ale będę się s ta ra ł da le j...”  
Sztrom  długo jeszcze m yś la ł o tym , 

co pow iedz ia ł rąu tow . W iącek. Zasta
naw ia ł się także, co uczynić, aby 
jeszcze w ięce j p rodukow ać i to p rodu 
kować dobrze i oszczędnie. M yś l o tym , 
aby dokonać czegoś nowego, nie daw a
ła m u naw et często spać po nocach.

K tóregoś dnia zw ró c ił p rzypadkow o 
uwagę na stare części i odpadki, ponie
w iera jące  się po placu. Na ten szmelc 
n ik t jakoś dotąd nie p a trzy ł, a S ztro - 
m o w i przyszło  do g łow y, czy nie można 
by jeszcze z tego czegoś zrobić.

P odniósł z ziem i zardzew ia łe  żela
stwo i s ta rann ie  je  obe jrza ł. Okazało 
się, że nie jes t ono wcale tak ie , zn i
szczone, ja k  w ydaw a ło  się na p ierwszy, 
rz u t oka, i zetem powiec postanow ił je  
w ypróbow ać.

N ie jeden ro b o tn ik , w idząc na w a r - , 
sztacie Sztrom a pordzew ia łe  i pogięte 
„o d p a d k i” , k rę c ił g łow ą i naw et w  du 
chu podkp iw a ł, ale Sztrom , za ję ty  p ra 
cą. nie zw raca ł na n ikogo uw agi.

Tego dn ia  Zbyszek^ ro b ił m eta low e 
części do s to łów  szp ita lnych. Schował 
pod w arsz ta t m eta l, pobrany z maga
zynu i zabra ł się do ob rab ian ia  „szm el
cu” ... I  wreszcie po całych zakładach 
rozeszła się w iadom ość —  Sztrom  z ro b ił 
z „o dpadków ”  170 części do s to łów , za
oszczędzając państw u 700 z ło tych .

„Zda łeś jeszcze jeden egzam in“  —. 
te słowa tow arzyszy p a rty jn y c h  b y ły  
d la  zetem powca na jw iększą nagrodą« 

X Noch. St, i
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WIEM GO DAŁA Ml POLSKA LUDOWA
„Ojczyzna moja  — G recja ją -  I musiała chodzić boso, głodna, I żuje m i, j k k  mam pracować i i jednostce w o js k w e j i  b ryga-

ćzy to szponach anglo - am ery

kańskich imper ia l is tów, którzy  
m łodych ludzi ka tu ją  w  lochach 
więziennych i obozach śmierci.

W  m o je j ojczyźnie zamiast 
szkół i  domów k u l tu ry  buduje  
się ob iekty wojskowe.

Rząd grecki pod komendą .4- 
m erykanów  wychowu je  m ło 
dzież w  duchu faszystowskim  i

bez nauk i i p rawdz iwe j rado- I uczyć się, by budować wspania-  j dzie SP, w  mieście i na wsi, w  •
ści' ty m i słowam i kol, Zyg- ł.ą przyszłość — socjalizm“  — j pracy dla o jczyzny 
rnunt G ie ln iewski z gm iny Prze- i pisze harcerz Stefek Bagie tyń-  ; m iędzy narodam i, 
chowie, pow. Swiecie, w y ra z ił ! „ k i  z P roślic w pow. K lu cz - I 
m yś li i  uczucia m ilion ów  swoich j bo rk  i  dodaje — „B y  te zdóby - j

cza utrzymać, potrzeba nam 1

pokoju

rów ieśn ików .
spraufnych rąk  i  umysłów do j ,
pracy, potrzeba rozumnych oby
wateli . Chcę uczyć się jak  n a j
lepiej, bym mógł ja k  na jsku
teczniej zwalczać naszych 'Wro
gów“ . Setkom tysięcy takich , ja k  i św iadom ość tego, że „wiem 
Bagie tyński Polska Ludowa da- I dala m j Po!ska Ludowa"

B ohaterskie j walce na jlep 
szych synów ojczyzny pod prze
wodem klasy robotniczej pro
wadzonej przez P artię  zaw dzię
czamy dumne m iano obyw a te li 
P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo- 

usi lu je  uczynić z n iej posłuszne ! wej. 

narzędzie w  przygotowaniach do ' „K ażd y  z nas zdaje sobie spra- i ność nauki, setkom tysięcy d a - j 
nowe j w o jn y “  — pisze w liście ! -wę z tego, że ty lko  z t rudu  ro-  i ¡a pracę i chleb, praw o do sta- , 
k o l  W. A., córka bohaterskiego i botnika i chłopa pracującego now ienia o swoim  losie i współ-

. . , , \ marny dziś takie warunk i,  ja -  I decydowania o losie narodu igreckiego partyzanta.  , ,
kich młodzież w Polsce przea-

L is t m łodel greckie j dz iew - i wrześniowej nie m ia ła“
czyny przypom ina nam, że są i stw ierdza kol. Jerzy Maciąg  z
jeszcze na świecie masy m lo - L idzbarka  W arm ińskiego.
dzieży, dla k tó rych  życie w  k ra - ; J a  ja ko  15-le tn i wie jsk i  wolnego narodu -  K on s ty tu c ji 
ju  rodz innym  jest jednym  p a s - chłopiec, w iem , co m i dała na- p 0i sk ie j Rzeczypospolitej Ludo- 
mem udręczeń, nędzy i ponie- j sza kochana ojczyzna — Polska \ wej. 
w ie rk i.  j lu do w a .  Po pierwsze: dala mi

„N ie  chcemy więcej rządów ¡ naukę. Po drugie: pobudza mnie  
burżuazji,

A pe l z lo tow y porw a ł młodzież 
do uporczywszej jeszcze w a lk i 

b iu rokrac ją , niedbalstwem , 
bum elanctwem , zaostrzył je j 

j czujność przeciw  w rog ie j dzia- 
j lalności, zm ob ilizow ał do no- 
I wych w ie lk ich  czynów.

♦a w yzw olenie od nędzy i  moż-

państwa.
M łodzież polska czerpie pe ł

ną garścią z w ie lk ich  zdobyczy 
zapisanych w  W ie lk ie j K arc ie

staw ia przed każdym  chłopcem 

i dziewczyną pytan ie : ..Co zro
biłeś dla Ojczyzny?“, a da le j: 
„Czym przywitasz Zlot?“.

Odpowiedź dają codziennie ; 
se tk i tysięcy. W  całym  k ra ju  : 
usłyszysz dzisia j m e ldunk i, ta 
k ie  na przyk ład , ja k  ten: „Z  o- 
kazji Z lo tu , w celu przyspiesze
nia budowy socjalizmu w na
szym kraju, my brygada 
młodzieżowa w Państwowym

a ' 0W
GhKF wyciągnął właściwe wnioski  
do pracy wychowawczej'na obozach 

olimpijskich
(638)W  n-rze 120 (638) naszego

, pisma z dn ia 20 m aja br. opu- 
' b likow a liśm y  k ry tyczn y  a r ty 
ku ł. om aw ia jący b ra k i i niedo
ciągnięcia w  pracy w ychow aw - 

: czej na obozie o lim p ijsk im , p ły 
w ackie j kąd ry  narodowej w 

j A W F w  W arszawie.
Przed k ilkom a dn iam i otrzy- 

; maliśmy odpowiedź na nasz ar- 
j tykuł z Głównego Komitetu 
: Kultury Fizycznej, w k tó re j 
czytam y:

„W związku z artykułem 
z dnia 20.V.1952 r. w sprawie 
obozu pływackiego w AWF 
Wydział Propagandy GKKF 
zawiadamia, że w wyniku 
słusznych uwag. podanych w 
artykule, przeprowadzono z 
kadrą pływacką dyskusję na 
temat niedociągnięć w pracy 
polityczno - wychowawczej, w 

i której pływacy krytycznie i 
zdecydowanie wypowiedzieli 
się o brakach istniejących w 
pracy wychowawczej na tam
tejszym obozie.

Świadomość o lbrzym ich o tia r

kiedy to młodzież do tej nauki. Po trzecie: poka- ponleslonyeh w walc® °  l? bot'  Przedsiębiorstwie Robót Kolc- 
________ _______________________  - | niczo-chłopską ojczyznę, sw ia- | j owych n r i __ Bud. 51/28 w

domość w ie lk ich  zdobyczy m to- \\-0 ; i r, i o, zorganizowana w dniu 
dzieży w  naszym k ra ju , je j praw  
i obow iązków, świadomość bu
dow y w ie lk iego dzieła — socja
lizm u, W yzwala entuzjazm  i  za
pal młodego pokolenia w  p ra 
cy na budow ie i w  kopaln i, w gada wykonała 279 proc 
TGR-ze i spó łdzie ln i p ro du k
cy jne j. w  szkole i na uczelni, w

&

I .

dry pływackiej stwierdziła, ie  
kierownictwo obozu pomimo 
wcześniej otrzymanych wy
tycznych, instrukcji oraz na
pomnień w sprawie podo
bnych uwag, jakie podano w 
artykule, nie prowadziło pra
cy wychowawczej we właści
wy sposób. W wyniku tego 
stanu pracy poslanowiono:

1. Powierzyć opiekę i nad
zór nad poszczególnymi obo
zami członkom PKOl.

2. Uaktywnić na obozach 
szerokie kolektywy, które po
mogą kierownictwu w pracy 
wychowawczej.

3. Przeprowadzić odprawy 
kierownictwa i aktywów obo
zowych, na których omówić 
zagadnienie podniesienia pra
cy sportowej i wychowawczej 
na obozach".

Kierownik Wydziału 
Propagandy Masowej 
podpis n ieczyte lny 

We w spom nianym  a rtyku le , 
k ry ty k o w a liś m y  nie ty lk o

Komisja Propagandowa G K K F , ale i innych. Jednak do 
PKOl. po wyciągnięciu wnio- l te j pory. poza G K K F , innych 
sków z sytuacji na obozie ka- i odpowiedzi nie o trzym aliśm y.

Pr a ca k oła hiolotj ó w - m i cz u r in o w có w
w Czadcu

I 26 maja 1952 r., zobowiązujemy 
się do stałego wykonywania 200 
proc. normy.

W pierwszym dniu pracy bry-

(zm)

W dniach od 7 do 13 maja br. odbywały s'ę konferencje kie 
równików Delegatur PPK „Ruch*1 z udziałem instruktorów czy
telnictwa Zarządów Wojewódzkich B I? .

Mimo zaproszeń, na konferencję nie przybyli instruktorzy 
czytelnictwa Zarządów Wojewódzkich ZMP w Warszawie, K ra
kowie, Olsztynie i Koszalinie.

Widocznie uważają, że sprawa prenumeraty w okresie waka
cji letnich jest nieaktualna.

( ra k lo rzyśc i  w  In w a łdz ie  
o trzym a ją  m oż l iw e  w a ru n k i  

nauk i i pracy

Proponujemy urządzenie wielkiego spływa 
kajakowego

— pisze) cz łonko w ie  L.M. z Jaro s ław ia
M v członkow ie L. M. z Jaro - , walibyśmy się w przyległych 

sluwia. proponujemy wzbogacić do Sanu i Wisły spółdzielniach 
program zlotowy — wielką lin- produkcyjnych i FGR-ach, by 
pręgą — spływem kajakowym popularyzować L.M i naszą kul
iło Warszawy. Chcielibyśm y po- turę narodową. O rganizu jem y 
kazać całej m łodzieży, że nie , już sekcję ideologiczną i „n ip ę  
tv lk o  jesteśmy p ie rw s i w sz.ko- 'a rtys tyczną. ?*a Zlot popljnie- 

ale także | my z muzyką, pieśnią i tań- 
i ccm.

S p ływ  urządzim y pod

W Inwałdzie w pnw. wado
wickim zna jdu je  się Wojewódz
ki Ośrodek Szkolenia Trakto
rzystów. Uczy się w n im  i p ra 
cuje 80 słuchaczy.

M łodzi trak to rzyśc i — Mika. 
Emanuel Mądry, Czesław Sie- 
ilłaczek i . w ie lu  innych mogą 
się poszczycić sporym i osiągnię- 

! etami.

py w najnowocześniejsze urzą
dzenia.

Świadczy to o straszliwym
niedbalstw ie, ze strony Wydzia
łu Szkolenia K a d r Rolniczo- 
Mechanicznych Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Krakowie.

Co ro b ili in s tru k to rzy  i licz
nie przyjeżdżający wizytatorzy 
W ydzia łu  Szkolenia Kadr Rol
niczo - M echanicznych Woje-

Prace siewne w  spółdzielni ‘wódzldej Radv Narodowej? W i-
produkcy jne j w  Inw a łdz ie  j ___ ... ___ ; _.. ______

t len iu  teoretycznym , 
w praktycznym .

Przeszkolim y 16 członków LM , 
k tó rzy  pop łynę liby  do W arsza- 

■ wy. W czasie spływu zatrzymy-

k ie -

by w ypad ł ja k  na jle p ie j!

Należałoby również nakazać Politechnikę
Warszawską

— pisze ko!. W . Jas iobędzki, asystent 
Z a k ła d u  Chem ii O rg an iczn e j Politechniki 

W a rs za w s k ie j

I nalne. Jasne, że potrzeba tu, i kolegów asystentów z Wydziału 
prócz chęci asystentów zgody i Chemicznego Politechniki War- 
uczeln ianych w ładz. i szawskicj, jak również i innych

•Ja z radością wziąłbym w tym wydziałów, by zgłaszali swój 
udział i jednocześnie wzywam | udział.

Piękne i radosne jest nasze życie 
-  choć wiele mamy do pokonania 

trudności i przeszkód
— pisze ko!. Sylw ester Rogoziński ze wsi

Stradyń p o w . W o ls z ty n  Polski Ludow ej przyszli tra k to - nie można byJo przysp ieszyć
rzysci. a m iędzy in n ym i Jan “ u rT-,„

W  dniach 20—22 lipca  odbę- ; Ludow ej, w a lczym y o um ocnię- Knys, E m il Firlejczyk, rozpo- , budvn ku  'któryś Oddany ^ d o
częli w spółzawodnictwo zło to- ' * ’ y y

Na Zlocie oragna łbym  Drzede we °  t.wtrrł najlepszej k lasy oiaz ;

.¡kończono na sześć dn i przed 
term inom . Sadzenie ziem niaków 
przeprowadzono na trzynaście 
dni przed term inem . Uczniow ie 
ukończy li w yk ła d y  z budowy 

; i konserw acji maszyn ro łn i-  
! czych, składając egzamin z w y - 
! n ik iem  bardzo dobrym . Ostatnio 
I dla uczczenia Z lo tu  M łodych 
Przodow ników  — Budowniczych

docznie zamiast reagować na 
stan istniejący w szkole, wda
wali się w miłe pogawędki a 
kierownictwem.

Co myślą o tym wszystkim 
ci, którzy pozwolili na zwleka
nie remontu budynku w Rado- 
ezy, sięgający z górą dwóch łat. 
W tym okresie wybudowano już 
dziesiątki nowych bloków na 
terenie Nowej Huty, a w Rado-

ito ry
użytku rozwiązałby masę nie
przyjemnych dla uczącej się

row n ić tw em  ZP ZM P w  Ja ro - dzie się w  W arszawie w ie lk i \ nie O jczyzny, 
s ław iu  i będziemy się stara li, Z lot. Będzie on wspaniałą m a-

; n ilestac ją  m łodzieży po lskie j 
w
Zlot
d tu T iU V o 7 n t r n  ’Nawa“ rado“ść • 3 * 6 ry - jadąc samolotem. P ra - ; ! lenia K ad r Ro ln iczo-M echan icz-
fn J - in ś -  W H  k tó rzy  na o a” ,akże Przejechać się po W i- | N iestety m łodzież na skutek „y c h  W ojew ódzkie j Rady Naro-
to radość ludzi, k tó rzy  na c a - , ^  sta tk iem  pasażerskim, w z iąć ! fa ta lne j gospodarki Wydziału 
lym  swiecie m ają „ - - „■ „ „■ „ i i. ■ r  ^  -  - - —  - —n rz v ia r ió i i ..... -j_ ------- - --— . dowej w  K rako w ie  odrzuca
Pipkne i radosne iesi nasze żv- I ud?;ia! w  konkurs ie  strzelania Szkolenia Kadr Rolniczo-Me- wszelką pomoc podjętą z ze- Pięltuc i radosne jest nasze .y . wiatrów1cą lub małokalibrówką chanicznych Wojewódzkiej Ra
cie, choć wiele mamy jeszcze do 
pokonania trudności i prze
szkód. Im  prędzej je  pokonamy, 
tym  prędzej i całemu k ra jo w i j umieścić

(jestem tego amatorem).
wnątrz. Tak było z zobowiąza- 

dy Narodowej w Krakowie nie njern słuchaczy Wojewódzkiego
Szkolenia Traktorzy-, . . , , ma należytych w arunków  by to - ; ośrnrik-aW  program ie Z lo tu  należałoby Wvch 1 '-,sroQKa

m. in. zwiedzanie

Kolo
Ogólnokszt 
skim  z
nego, akl imatyzacją bawełny, sorga, ryżu i rzodkwi oleistej. 
Oprócz tego młodzi m iczurinowcy prowadzą doświadczenia nad 
wyhodowaniem  mrozoodpornych brzoskwiń, m ore li i  w inorośli 
oraz różnych krzyżówek

„pragnę, by młodzież mogła święciłby kilka godzin 
obejrzeć uczelnie stolicy — np. we Dni, by pokazać, objaśnić 
Politechnikę..." W spaniały po- Gościom nasze zakłady i pra- 

, _cownie, pokazać ich zastosowa-
m ysi. Myślę, ze me chodzi tu ty l-  , nU  r34 ła n ie ... Można by

Na zdjęciu: Członkowie kółka m lczurinowców przy pracy na i ko  0 a*e, 0 zooaczen'e | urządzić, coś w  rodzaju radziec-
po le tku doświadczalnym z rzodkwią oleista. , .urządzeń, aparatów, maszyn. k ,ch „d n i o tw a rtych  na u c ie l-

CAF — fot. J. Tymiński najlepiej w ruchu, w działaniu, mach. kiedy to oprowadzane
są wycieczki młodzieży, pokazu- 
je im się specjalnie przygoto- 

f  wane, pozestawiane aparaty itp. j

#
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Uspokoiła go, pyta jąc jednocześnie o dz iew - 
)  czynę, k tó ra  była jedyną w całej g rup ie  i da- 
f  w a ła  sobie radę, je ś li nie lepie j, to na r>e- 
|  w no nie gorzej od swych kolegów. G us tlik  
f  uniósł b rw i i spo jrza ł na nią zagadkowo 
^ — To in ic ja to rka  naszej brygady, H e l-
f  ka... — o tw o rzy ł usta, by w ym ien ić  je j naz- 
J w isko, ale w  te j c h w ili buczek fabryczny 
t  obw ieścił koniec zm iany.
/  S tuka jąc d rew n ianym i podeszwami robo- 
(  czego obuwia, szli wszyscy w  stronę łaźni. 
J K a ta rzyna  spostrzegła, że je j k ro k i nie są 
i  tak pewne, ja k  G ustlika .
^ _  A le m am y chacharskie pyski — odezwał
j  się gw arą jeden z chłopców. — Taka m io ł 
t  g ładka gemba, a teraz ja k  staro żym ła — 
ć skarżył się „ko lp o rte r 
(i książek“ , w yk rzyw ia ją c  
j  kom icznie swą krosto - 
i  watą, małą m ordkę, 
i  — Nie turbu.i się ino. 
i  Na co ci g ładko gem- 
a ba, co żeś to. dziołcha?
J W ydać się musisz?...
$ Przed łaźnią przysta- 
i  nę li. Z b liży ła  się owa 
i  tak podziw iana przez 
}  K ata rzynę zetempówka. 
f  — Heliczka, a nie żal 
t  c i liczka! — zawołał k tó  
i  ryś  z chłopców 
J — T y M undek ucis,z 
t  swoja ‘ paskudna gemba. 
f  bo będzie źle. I do ro - 
f  bo ty trza  się p rzy ło - 
f  żyć, a nie w ydz iw iać ... 
ć Patrzcie go, fig larz... 
ł  Katarzyna oniem iała. 
ł  Przed nią stała zno
ił wu Lena. Gdy spojrzała na je j brudną, usma- 
# rowaną pyłem  azotn iakow ym  tw arz, na czer- 
f  wone poranione dłon ie ■— zw ątp iła , czy to 
ę rzeczyw iście Bednarczykówna. A le  w oczach 
<ł p rzyb y łe j dziewczyny także b łysną ł znak poz- 
ę ńania. Z am ilk ła  w pól słowa. Zb liży ła  się 
i* do K a ta rzyny  i  speszona nieco, wyciągnęła 
f  rękę.
J — Kaśka, co ty  tu  robisz?
^ _  O to samo m ogłabym  i  ciebie zapytać,
ć Gustek stał z boku i ś ledził je  czujnym  

w zrokiem . Chłopcy z a m ilk li także. 
t  „W ięc Lena to owa „H e lk a “  — m yśla ła  ze 
4 zdum ieniem  K ata rzyna — ale dlaczego nie 
4 wpad ło m i to wczora j wieczorem  na zebra- 
4 n iu. Lena to przecież sk ró t tej im ien ia , owa 
<* w y tw o rna  część „ ta m te j“  Bednarczykówny. 
4 Ten Skrót b y ł nieodłączną częścią Leny, tak

4 Uzależnione to jest na tu ra ln ie  
^ od zgody (wzgl. zarządzenia) 
f Rektora, k ie ro w n ikó w  poszcze- 
i  gólnych zakładów i łabo ra to - 
f  r iów . L ip ie c  — to wakacje, rów - 

j  n \  (  nież na uczelniach, ale któż by 
1 U /  y  nie przy jecha ł nawet specja lnie I 

ć na te D n i! Oprowadzenie m lo- 
f dzieży i zapoznanie z urządzę- :

samo. ja k  je j sposób uczesania fason sukie- ć n iam ' P o litech n ik i jest W yko-
nek, ko io r paznokci. I jeśli dzisiejsza „H e l-  t  —-----------------  ------
ka" była tak samo różna od dawnej Leny, (  
ja k  je j obecny wyg ląd, od tego co K a ta rzy - f  ; 
r.a pam iętała z dawnych czasów, to rzeczy-  ̂
w iście dzieją się czasem rzeczy n iezw yk le “ . 4

Uwaga wyjeżdżający na wczasy!
N a p o d s ta w ie  in s t r u k c j i  M in is te rs tw a  P oczt i T e le g ra fó w  o raz Ge

n e ra ln e j D y re k c ji  P P K  „R u c h “  w p ro w a d za  się  z w ażnością  od 
20 m a ja  b r. we w s z y s tk ic h  p la c ó w k a c h  p ocz to w ych  sprzedaż za 
g o tó w k ę  po cenie  p re n u m e ra ty , a bo n a m e n tó w  na p re n u m e ra tę  
„S Z T A N D A R U  M Ł O D Y C H “ , „P O P R O S T U ‘% „Ś W IA T A  M Ł O 
D Y C H “  o raz  D Z IE N N IK Ó W  — o rg a n ó w  K o m ite tó w  W o je w ó d z k ic h  
P ZP R .

P ien ią dze  na a b o n a m e n ty  z b ie ra ją  In s t ru k to rz y  c z y te ln ic tw a  
w  k o la c h  Z M P . (

Z  a b o n a m e n tó w  m ogą ko rz y s ta ć  c l, k tó rz y  w y je ż d ż a ją  na u r lo 
p y  ( fe r ie  le tn ie , w czasy). A b o n a m e n ty  m uszą być  z a re je s tro w a n e  
w  te rm in ie  do 26 ś a id e g o  m ies iąca  w  u rzęd z ie  p o c z to w y m  n a jb l iż 
szym  m ie js c u , g d / le  za m a w ia ją c y  będzie  spędza ł w a k a c je .

L a . a

RAZEM Z NASZYMI 
KORESPONDENTAMI 

PYTAMY

— Pracujesz 
coś powiedzieć.

M ilczenie zaczęło być uciążliwe.

bąknęła M rozowska ,żeby
\

odpowiedziała k ró tk o  J

!
— A no pracuję 

Bednarczykówna.
— To jest zaś fa jn a  dziołcha — w y k rz y k n ą ł ( 

znowu M undek. — Ukształcona przecie i cięż- f  
k i roboty n iezw yk ła . M yśm y są chłopy i n ie - ^

jeden wyzywa. A  H e lka  (  
nic. Maska wsadzi, a je -  t 
dzie razem z nam i. D o- ^ 
bra dziołcha, o robotę  ̂
stoi i siebie nie szko- ( 
duje. A n i piśnie, ani się f  
użali... Czasem se m y-  ̂
śla, że chorować byda, <
a ona nic... ty lk o  jedzie. 1 ~ , « u,uvvc\  p rzodow ników  pracy 

— Zdech lik  jezdeś, f  
M undz iu  — zakp iła  zno- f  
wu- Lena i zn ik ła  za ? 
d rzw iam i łaźni. 4

m  mamsmmsmmmmmiÎ-.--.C- . V.' y.ir.c.T.s . ,v v~~ o .*• - c.- .<. -*•' .* ■ • o ~ .............. ... . v.

Narada młodych sfalcwników 
przyczyni się do szerszego zastosowania

szybkościowych wytopów
W  w o j. ka to w ick im , ja k  zre- i „K ażd y  ruch b rygady — | Dla uczczenia Zlotu przeprowa- j ności, na jakie napotykają w

sztą w  całym  k ra ju , m łodzież : m ó w ił m. in. K ow o l — decydu- ; cłzimy 3 szybkościowe w y top y “ , i swojej pracy oraz zapropono-
in tensyw n ie  przygotow uje  s ię ! je o czasie w ykonan ia  w y top u .!
do Z lo tu. Zlotowe" współzawod- I Każdy członek brygady jest od- , ..N apotyka liśm y na trudności | , ab, czę.cic j organizować
n ic tw o  pracy w y ło n i na jle p - j pow iedzia iny za pewien odcinek * pow o ilu  b ia ku  odpowiedniego j podobne narady i zapraszać na
szych — czołowe brygady i i pracy. W ażnym  momentem V\ złomu m ów ił s taknyn ik z jR J” nie młodzież z Wytwórni Wy-

i  nauki. ! procesie top ien ia 
k tó rzy  wezmą udzia ł w  te j ' czadnic. Muszą by 
w ie lk ie j m an ifes tac ji najlepszej j nie rusztowane przy 
po lsk ie j m łodzieży. ; snyrn zasypywaniu

; pary i  powuetrza.

i stów  w  Inw a łdz ie , k tó rzy  po- 
T rzy  um yw aln ie , do k tó rych  s tanow ili przepracować 350 

/ystarczyć roboczo-godzin. aby przyśp ie- 
:y. M łodzież j szyć rem ont budynku w  Rado- 

brudna, bo- | czy. Zobowiązanie zostało uzna- 
wiem  brak lażni. a nawet, cie- ne jako  „m ało  ważne“ , 
p ie j wody powoduje, że chiopcy ) Prosimy, aby przewodniczący 
nie mogą domyć ciała z o liw y  ' Wojewódzkiej Rady Narodowej 
i w szelkich smarów. Na sali, ! w Krakowie zajął się trakłorzy- 
szumnie nazwanej „syp ia ln ią “  i stami w Inwałdzie i wyciągnął 
o w ym iarach 4x5 m kw adr., śpi wnioski z bezduszności i forma- 
„ ty łk o  “  20 osób. Uczniow ie nie lizmu w pracy Wydziału Szko- 
korzysta ją  z warsztatów , gdy lenia Kadr Rolniczo-Mcchanicz- 
tymczasem dobre narzędzia w a- : nych, j
ła ją  się w  prow izoryczne j ko - j 
morce.

Za ten stan rzeczy w inę po- ! „  
nosi W ydzia ł Szkolenia K ad r i t 
Rolniczo - M echanicznych W oje - ! f  
w ódzkie j Rady Narodowej w t 
K rakow ie , ktpr.y od dwóch już  t 
ia t „przekazu je“  O środkow i j i  
wspan ia ły budynek w Radoczy. i j) 
odległy ed Inw a ldu  za ledw ie ! f 
o cztery k ilo m e try , wvposażo- i

4
t  
ł  
*
*
*
4
ł  — to w . S ta n ls ls w  Z e la rc z y k , 4 
(  k ie ro w n ik  D 3 IR  p rz y  Z a k la -  *  
i  dach  B u d o w y  M aszyn  i A p a - f  
“  r a tu ry  im . S za d kow sk ieg o  w i  
f  K ra k o w ie  z a b ra n ia  m ło d z ie ż y  \  
^ zo rga n izow a ć  w ś w ie t l ic y  w ie - F 
,  ozorek  z lo to w y ?  i
f  w g ko resp . A. L IS O W S K IE G O  i  
f  z K ra k o w a  J

'  ®  j
! © i  |
t  — gaze tka  śc ienna  o te m a ty -  a 
f  ce z lo to w e j leży  d o tych czas  \ 
/  n ie w y k o ń c z o n a , p o k ry ta  zru - r

T l i

metody

f  W Zarządzie Wojewódzkim , T ?  wvsoka‘^artość"‘"ot«ło- : ma kadzi. Często psują się krt 
Słońce grzało mocno, (  ZMP w Katowicach odbyła się — . J.‘ ' 1 , . , : nv "Mq trzohu R7oIznć 7,iwą. Należy uważnie k o n tro lo - , «>•- Na wsad trzeba czekać. Za 

wać w y lo ty  gazowe I pow ie - , m aw iam y surówkę, o trzym u je - ; « }  
trzne w  czasie topienia. I zawsze z opóźnieniem |

T.,. . . , ¡co najmniej dwugodzinnym. ToPierwszą czynnością P«ed , w tko nie pozwala -----

rozwiązania bolączek wytapia-

nam

m  i

gdy um yci i prze- j  narada młodych stalownikóW
bran i szli całą grupą f  która miała na eeiu zaznajomie-
w  stronę głów nej b ra - }  nie młodych wytapiaezy z nie
my, Ze wszystkich stron ¡I todą przeprowadzania szybko- , __ ____  __ _
fa b ry k i p łynę ły  ku  i  solowych wytopów. Wzięli w i przystąp ieniem  do nowego w y - ; przyśpieszać w y topów “ ,
w y jśc iu  ruch liw e  s tru - ( niej udział najlepsi młodzi wy- | toPu .lest dokładna i sumienna '
m ienie ludzkie . U w o l- i  tapiacze śląskich but. naprawa pospustowa trzonu. Tow. Jerzy Matyja z huty Im
niona od maski, kom - )  Na naradzie m ia ła miejsce ty ln e i ściany 1 fila rów . Bolesława Bieruta, rzucił pro-
binezonu i d rew n iaków  ^ szeroka w ym iana doświadczeń. 1’rzed nami Zlot Młodych ¡ iekt zorganizowania wycieczek 

K atarzyna poczuła się lep ie j, ty lk o  szum w f  m . in. okazało się, że w y tap ia - Przodowników — kończy K ow ol ] do innych hut, celem bliższego 
głow ie i le k k i bezwład w  ca łym  ciele nie f  cze hu ty  „Kościuszko“  osiągają 1 ~  nale*y  starać się, abyśmy zapoznania się z pracą innych 
daw ał zapomnieć o m in ionych godzinach p ra - 4 lepsze w y n ik i wytopów' niż j wszyscy tu zebrani godnie go ; wytapiaezy. ..Mam wrażenie, ze
cy. Lena, albo ja k  ją tu nazywano — Helka, *  m łodzi s ta low n icv  h u tv  Jed- i uczcili“. ! to pomoże rai wykonać 25 wy
szła w  m ilczeniu i oglądała swoje nabrzm ia - ™ ść“  i  „Z aw ie rc ie “ . " ”  Nas,opnie zabrał głos tow . , S

B lyszcza iy ’ od g U c e ^ n /T c tó ra ^ p ^ y ^ m í ie ta 6- J . Pogadanhkę 0 ,met.odzie sf b.T Tatlcus/ * * * * *  z hu ty  . - Trd: : długo przed term inem “  za- a id . j  pa guceiyny, kłuj a m zyj e ? koscioiyych wytopow w'ygiosií nosc. — „Chcemy zorganizować vnńrzvł «»nia «-vnnŁ„jprłź tnm
godzi a miejsca przeżarte azotmakiem. _ f  przedstaw icie l Centr. Żarz. drugą brygadę na stalowni -  i ^  ™  ^  VV>p0wledz to w -

K ata rzyna m ia ła  na ustacli tysiące pytań. 4 Przem Hutniczego inż. Kielski. m ów ił m. in. -  U nas nie jest ~Ja' 
ale me zadawa a żadnego -  opcy g w a rz y ł (  po czym nastąpiła ożywiona dy - | tak  dobrze na sta low ni. N apo -! Podsumował naradę tow. 
wesoło dogadyw ali sobie, w ykp iw a h  słabostki t  skusja. tvkam y na szereg trudności. K ieiski 7 Centr Żarz Przem
1 nienadążanie y ło d e g p  n idego chłopca o m e- 4 P ierwszy w ytap iacz hu ty  „K o -  ¡ Nie ma między nami współpra- i ’ 2 L e n ,r- ^ rŁ  1 rzem '

K. TRUCHAN  
Katowice

à I o c z e k u je m y  o dp o w ie d z i bti $ 
a N arządu D / ie łn ic n w c g o  Z M P  à 
“  G rz e g ó rz k i w K ra k o w ie  \
f  Z a rzą du  P o w ia to w e g o  Z M P  \  

w  P iń czo w ie . §

śm ia łym  spojrzeniu dziecka. Z iry to w a n y  p rzy - i  £n i„c .kr.“  _  r ie n rv k  Knwn!
c inkam i w ybuchną ł: . 4 opowiedział, w  ja T i sposób do-'

-  W y s.ę ano nie bó jcie o m oja norma. Jak 4 dl d t  ¿e zaczął stoso.
się dołożą, to was wszystkich zo s ta w ia ...^  w  ć metod szybkościowych 
P raw da ko le za n ko T -zw ro c ił się ao K a ta rzy - 4 wytopów< oraz Jaki w p ły w  ma
r±y- r  d ź stosowanie te j m etody na wzrost

u . a. n. f  p ro d u kc ji i  na obniżkę kosztów 
w łasnych,

cy. Hałe odlewnicze nic są przy- Hutniczego, wysuwając ko n -! 
gotowywane na czas. Naszym kretne wnioski, których reali- 
pierwszym zadaniem obecnie ! zacja pozwoli na usunięcie do- 
.jest wprowadzić system Zanda- j tychczasowych błędów. Zwróci) : 
rowej i założyć młodzieżowa | . , , , .
brygadę na odlewni. Osiągamy i do wytapiaezy. aby przycho- 
dobre wyniki na stalowni, bę- j dzili do działu młodzieżowego 

1 Jziemy osiągać jeszcze lepsze.' CZPH, aby tam omawiać tru d -!

f í n d i o
na  d z ie ń  10 cze rw ca  1952 r .

(W T O R E K )

P ro g ra m  I  — n a  fa ) i 1322 m.
P ro g ra m  d n ia : 6.06, 15,25 — 

W ia d o m o śc i: 5.05, 6.0(1. 7.00,
7.33. 12.0). 16.00. 20.00. 23.00.

5.10 A nd . d la  w s i, 5.20 K o ń 
ce-) p o ra n n y . 6.10 W szechnica  
R ad iow a . 0.710 P ieśn i k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j. 7.20 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n 
d a rz  R a d io w y . 8.00 A n d . d la  
k las  s ta rszych  szkó ł p o d s ta w o 
w y c h , 8.20 U tw o ry  F r. L isz ta , 
8.55 A u t), d la  k l. V  i V I. 9.10 
A u d . d la  k l. r x ,  9.40 R adz iec
k ie  p ie śn i p io n ie rs k ie . 9.55 
S ty liz o w a n e  k u ja w s k ie  m e lo 
d ie  lu d o w e  w  w y k .  L u d o w e j 
K a p e li i Zesp. W o ka ln e g o  p 
d. S t. N a w ro ta . 10.10 A ud . d la  
p rz e d s z k o li. 10.30 P ieśn i kom p. 
ro s y js k ic h , 10.55 „P ro p o rz e c “ — 
oric. onow . R obo tn iczego  Zesp. 
L ite ra c k ie g o  „ B u d u je m y “ . 11.15 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G los m a ją  k o b ie ty , 12.15 M u -

z y k a , 12.50 A u d . d la  w s i, 12,45 
Na sw o jską  m i t t ,  13.15 In fo r 
m a c je , 13.20 Prze i-w a. 15,30 
A n d . d la  dz ie c i. 16.20 K o n c e r t  
O j k . R ózgi. Ł ó d z k ie j PR pod 
d y r .  A . Ta i-sk iego , 17.09 S k rz y ń  
ka  ogó lna  PR  w  oprać . T. 
K rz e m ie n ia . 17.15 . ..P a ra d o ksy  
b u d o w n ic tw a “  — pog. m gi- M . 
Je ż e w s k ie j z c y k lu :  „z n o ta t
n ik a  c z y te ln ik a " .  17.30 W o lf
gang Am adeusz M o z a rt: K o n 
c e r t na f le t ,  h a r fę  i orle.. 18.00 
M ik ro fo n e m  po k ra ju .  18.20 
L itw o ry  s k rz y p c o w e  gra  St. 
H e rm a n . 18.45 A nd . o książce 
L a f f i t e a  p t. ..D z ie w czyn a  wal 
c z y “  w  o p ia c . A . S k a rż y ń s k ie 
go. 19.05 K once i-t O rk . PR pod 
o v r .  S t. R achon ia . 19.45 A n d . 
d la  w s i, 20.30 R adz iecka  m u 
zyka  lu d o w a  w  w y k .  Zesp. In  
s tru m o n ta ln y c h , 20.4,3 „ Ś w it  
nad  M o s k w ą - — s łu ch , w g  sztu 
k i A . S u row a . 22.20 B e e th o 
v e n : D u e t na k ia m e t 1 fa g o t 
N r . 1 C -d u r, 22.35 G ra  O rk . 
T a n . P R  pod d y r .  J. C a jm e ra .
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J e s z c z e  w  s p r a  
s ę d z s a s ®

W ie lk a  je s t . w ych o w a w c z a  
ro ia  sędziego w lu d o w y m  
sp o rc ie , szczegó ln ie  w  n ie w y 
m ie rn y c h  d y s c y p lin a c h  s p o r
tu :  b oks ie , g im n a s tyce , szer
m ie rc e  czy skokdeh  n a rc ia r 
s k ich . O rzeczen ia  sędz iów  w 
te g o ro c z n y c h ! i n d  y  w  i d u a 1 a y  c h 
m is trz o s tw a c h  P o ls k i w  bo
ks ie  św iadczą , „że  o s ta tn io  sę
d z io w ie  bokse rscy  n ie  spe ł
n ia ją  te j ro li  w y c h o w a w c z e j.

S p raw a  sę dz io w an ia  m a 
' " ie lk ie  znaczen ie  d la  ro z w o 
ju  s p o rtu  p ię śc ia rsk ie g o . D la 
tego trzeba  się g ru n to w n ie  
za jąć  u su n ię c ie m  n ie d o m a g a li, 
aby ja k  n a jp rę d z e j za panow a
ła  p o p ra w a  na ty m  o d c in k u .

N aszym  r z d a n ie m , p rz y c z y n y  
o m y łe k  sę d z io w s k ic h  tk w ią  
w  b ra k u  s y s te m a ty c z n e j p ra 
c y  nad p od n ie s ie n ie m  p oz io 
m u  fa ch o w e g o  i id e o lo g ic z 
nego sędz iów  oraz s ta łeg o  ich  
doszka lan ia . W ie lu  sędz iów  prze  
szło  ró żne  sys te m y  szko le n ia , 
a k ró tk o te rm in o w e  k i ir s y  u n i
f ik a c y jn e  n ie  z d o ła ły  usunąć 
różnego  p u n k tu  w id z e n ia  na 
je d n ą  i tę  sam ą w a lk ę . B ra k  
je s t nada l je d n o lity c h  w y ty 
c zn ych  sę dz io w an ia . I ta k  np 
w ie lu  sę dz ió w  w y ż e j p u n k tu 
je  sku te czn ą  o bro n ę , in n i  znów  
a ta k  czy  k o n trę , n ie k tó rz y  
zn ó w  n ie  z w ra c a ją  u w a g i pa 
c io sy  n ie p ra w id ło w o  zadane 
(O tw a rtą  rę k a w ic ą , n a d g a rs t
k ie m  i tp . ).

W o k re s ie  2 o s ta tn ic h  la t 
o d b y ły  się w p ra w d z ie  d w ie  
n a ra d ., sędz iów  p iłk a rs k ic h  — 
je d n a  po S p a rta k ia d z ie  w e 
w rz e ś n iu  u b  ro k u , d ru g a  po 
tu r n ie ju  b o k s e rs k im  w  M o 
s k w ie  w  m a rc u  br. M ia ły  one 
dać p o d s ta w y  je d n o lite g o  sę
d z io w a n ia . W obu  naradach  
o m a w ia n o  i d y s k u to w a n o  
o ra y łk  S ę d z iow sk ie , a następ 
n ie  z a p ro to k ó ło w a n o  w n io s k i, 
m a ją c e  z m ie n ić  ten  stan  rze 
czy.

A  Jak i w y n ik  m ia ły  te d w ie  
n a ra d y  w  p ra k ty c e , w y k a z a 
ły  tego roczne  m is trz o s tw a  P o l
s k i w  boks ie , w  k tó ry c h  za
n o to w a n o  re k o rd o w ą  ilo ść  ja 
s k ra w y c h  p o m y łe k  sę dz io w 
s k ic h .

W czasie  m is trz o s tw  b o 
k s e rs k ic h  P o ls k i, k ie d y  g rup a  
d z ie n n ik a rz y  z w ró c iła  się do 
k o m is j i  s ę d z io w s k ie j o w y ja ś 
n ie n ie  w  s p ra w ie  m y ln y c h  
w e rd y k tó w , s p o tka n o  się  z 
ta k im  t łu m a c z e n ie m  1 a rg u 
m e n ta c ją : „...sę dz ia  le p ie j
w id z i I l ic z y  c io sy , ...z k a żd e j 
s tro n y  r in g u  in a cze j w id a ć  
itp . i t p “  N ik t  n aw e t n ie  p ró 
b o w a ł choć częśc iow o p rz y 
snąć się do b łę d u  i  zna leźć  
jeg o  p rzyczyn ę . B ra k  sam o
k r y t y k i  u sędz iów  s ta ł się 
p rz y c z y n ą  p o w ta rz a n ia  ty c h  
sa m ych  b łę d ó w .

W g ro n ie  sędz iów  d a je  się 
ta u w a z y ć  w yso ka  p rzec ię tn a

w ie k u . W k la s ie  p a ń s tw o w e j 
m a m y  11 sę dz ió w  w w ie k u  
la t 47—51, 35 w  w ie k u  la t 37— 
46 i 7 w  w ie k u  la t 32—36. C y 
f r y  te  św iadczą  o z u p e łn y m  
b ra k u  d o p ły w u  m ło d y c h  k a d r.

W u b ie g ły m  ro ku  s k la s y f i
k o w a n o  do k lasy  p a ń s tw o w e j 
54 sędziów . Ta w ysoka  c y fra  
b y n a jm n ie j n ie  ś w ia d czy  o 
n a p ły w ie  n o w y c h  sędziów . 
S k la s y f ik o w a n o  ich  d la tego , 
że po p ros tu  d o p ie ro  w  u b ie 
g ły m  ro k u  w p ro w a d z o n o  ty 
tu ł  sędziego p ań s tw o w eg o  A le  
od te j p o ry  do d z is ia j k la s y  
te j n ie  o trz y m a ł żaden sędzia.

Do u z y s k a n ia  k la s y  pań 
s tw o w e j k o n ie c z n y  jest p rz y 
n a jm n ie j d w u le tn i staż i p rze- 
sę d z io w a w n ie  300 w a lk . W 
p ra k ty c e  zd o b yc ie  k la s y  pań 
s tw o w e j m o ż liw e  jes t w  cza
sie  3—5 lat. Z  re g u ły  b ow ie m  
w  s p o tka n ia ch  I i I I  l ig i ,  w 
tu rn ie ja c h  i m is trz o s tw a c h  
P o ls k i sę dz iu je  „ż e la z n a  k a 
d ra “  ty c h  sa m ych  n ie m a l sę
d z ió w , a s p o tk a n ia  m ię d z y n a 
ro d o w e  p ro w a d z i w y łą c z n ie  
szóstka  sędz iów  r in g o w o -p u n k -  
to w y c h . G dzież vvięc k a n d y 
d a c i m ogą u z y s k iw a ć  p o trz e b 
ną ilo ś ć  p rz e s ę d z io w a n y c h  
w a lk ?

D ob re  1 zgodne  z rz e c z y w i
s tośc ią  sę dz io w an ie  je s t je d n ą  
z p o d s ta w o w y c h  fo rm  p ro p a 
gan d y  s p o rtu  p ię ś c ia rsk ie g o  
w  te re n ie  A le  czy  m oże p o d 
nosić się poz iom  m ło d y c h  sę
d z ió w  w R zeszow ie czy L u 
b lin ie , je ż e li n ie  m a tu  a n i 
je d n e g o  sędzię;:» k la s y  p a ń 
s tw o w e j, k tó r y  d a w a łb y  in 
n ym  p rz y k ła d ?  P o d ob n ie  jes t 
w  B ia ły m s to k u , Z ie lo n e j G ó
rze, O p o lu , O ls z ty n ie  i K osza
lin ie .

W iększość sędz iów  z u p e łn ie  
n ie  l le r z e  u d z ia łu  w  t r e n in 
gach i ż y c iu  s e k c ji b o k s e r
s k ic h  k ó ł * k lu b ó w , n ie  w s p ó ł
p ra c u je  z tre n e ra m i i d z ia ła 
czam i S ę d z io w ie  c i są po te m  
p rz y  s to lik a c h  re je s tra to ra m i 
c iosó w , n ie  w c z u w a ją  się w 
w a lk ę .

W y m ie n io n e  c y f r y  1 fa k ty  
św iadczą  o p o w s ta n iu  z a m k 
n ię te j k a s ty  naszych  sędz iów  
p ię ś c ia rs k ic h , n ie  d o szka la 
n y c h , o d e rw a n y c h  od t r e n in 
gu ’ z a w o d n ik ó w , n ie  p r z y jm u 
ją c y c h  k r y t y k i  i u w a ż a ją c y c h  
się za n ie o m y ln y c h . A  stąd 
p ros ta  d rog a  do z a ro z u m ia l
s tw a  i p o p e łn ia n ia  p ow a ż n y c h  
b łę d ó w .

Z n a n y  u nas sędzia p i łk a r 
s k i, p rz e w o d n ic z ą c y  k o le g iu m  
sędz iów  p i łk i  N ożn e j ZSR R  
to w . Ł a ty s z e w  w  a rt. „S ę d z io 
w a n ie  bez o m y łe k “  w  n r. 4 
m ie s ię c z n ik a  „ F iz k u ltu r a  i  
S p o rt“  z k w ie tn ia  b r. ta k  p i
sze m . in . :

— „C z y m  spow o d ow a ne  b y ły  
o m y łk i  sę dz io w sk ie  w s p o tk a 
n ia c h  p i ł k i  nożne j?  P rzede

N ie
J s tn ie j

w s z y s tk im  ty m , że n ie k tó rz y  
sę dz io w ie  p rz e s ta li w  o d p o 
w ie d n i sposób p rz y g o to w y w a ć  
się do p ro w a d ze n ia  sp o tk a n ia . 
I ta k  np. n ie k tó rz y  to w a rz y 
sze w y c h o d z ili na bo isko , n ie  
m a ją c  d os ta te czne j k o n d y c ji .  
T a k i sędzia , n ie  nadąża jąc  za 
te m p e m  g ry , szyb ko  m ę czy ł 
s ię, zaczyna ł d e n e rw o w a ć  się 
i... c z y n ił dalsze o m y łk i.  N ie 
k tó rz y  zn ów  sę dz io w ie  p rze 
c e n ia ją c  sw o je  p rz y g o to w a 
n ie , liczą c  na u z y s k a n y  a u to 
r y te t ,  p rz e s ta li p raco w a ć  nad 
sobą, a p rzec ież  ta c y  szcze
g ó ln ie  s ta ra n n ie  p o w in n i p rz y -  
go to  yw a ć  się do m eczu. Je d 
n ak  u w a ża ją  o r i ,  że p o zn a li 
ju ż  c a ły  ku nsz t s ę d z io w a n ia  
i że p o p e łn io n e  o m y łk i  po 
k r y je  ic h  a u to ry te t.  N a w e t 
n a jle p s i w p rzesz łośc i sędz io 
w ie , je ś li p rz e s ta li p ra co w a ć  
nad sobą, u z u p e łn ia ć  zakres  
w ie d z y  te o re ty c z n e j, p o d n o 
sić p oz iom  id e o lo g ic z n y  — n ie  
będą c ieszyć  się a u to ry te te m  
u z a w o d n ik ó w  i w id z ó w  i n ie  
m ogą  d a le j p ro w a d z ić  sp o tk a ń  
p iłk a r s k ic h “ .

Jakże  a k tu a ln e  są te  u w a g i 
to w . L a ty s z e w a  w  o d n ie s ie n iu  
do naszych  sędz iów  i to  w c a 
le  n ie  w y łą c z n ie  do p ię ś c ia r
s k ic h .

u lega  w ą tp liw o ś c i,  że 
e u nas po trze ba  g ru n 

to w n e j a n a liz y  s tanu  i p o z io 
m u  k o le g iu m  sędz iów  p ię ś c ia r
s k ic h . P racę  tę p o w in n y  p rze 
p ro w a d z ić  W y d z ia ł i S e k c ja  
B oksu  G K K F  pod  nad zo re m  
k ie ro w n ic tw a  G K K F . W y n ik  
te j a n a liz y  p o w in ie n  za w ie ra ć  
k o n k re tn e  w n io s k i z m ie rz a ją 
ce do p o s ta w ie n ia  na w y s o 
k im  p o z io m ie  sposobu sędz io 
w a n ia .

K o n ie c z n e  je s t o p ra c o w a n ie  
J e d n o h ty c h  zasad ocen, w ra z  
z tre n e ra m i i d z ia ła c z a m i, bo 
sp raw a  ta  w ią że  się śc iś le  z 
k ie ru n k ie m  szko le n ia .

N a le ży  o p ra co w a ć  sys te m  
s z k o le n ia  Id e o lo g iczn e g o  sę
d z ió w  w s z y s tk ic h  k las  i zabez
p ie czyć  k o n tro lę  p rz e b ie g u  te 
go s zko le n ia .

N ie z b ę d n y m  w y d a je  się 
w p ro w a d z e n ie  s ta ły c h  o k re s o 
w y c h  d y s k u s ji  k o le g iu m  sę
d z io w s k ie g o , p row a d zące g o  
s p o tk a n ia  w  I  i  I I  lid z e  w  
tu rn ie ja c h  i  m is trz o s tw a c h , z 
u d z ia łe m  a k ty w u  sp o rto w e g o  
(z a w o d n ik ó w , tre n e ró w , d z ia 
łaczy ) nad  oceną poszczegó l
n y c h  w a lk .

K o n ie c z n y m  je s t o p ra c o w a 
n ie  s ta łego  d o s zka la n ia  sę
d z ió w  k la s y  p a ń s tw o w e j i 
szko le n ie  m ło d y c h  k a d r  sę
d z io w s k ic h . M ło d y m  sędz iom  
n a le ży  u m o ż liw ić  u zyska n ie  
d o ś w ia d cze n ia  sę dz io w sk ie g o  
p rzez w p ro w a d z e n ie  d u b lo w a 
nego  sys te m u  p u n k to w a n ia .

Z . B R Y M

4
44
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

i
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4 i
4
4■i
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

S ta rtow ać w  tych  za w o d a ch  to zaszczyt
W całym kraju, we wszystkich miastach, wsiach i osiedlach 

młodzi chłopcy i dziewczęta przygotowują się do święta mło
dzieży — Złotu Młodych Przodowników. Na boiskach piłkar
skich dobiegają końca rozgrywki o Puchar Złotu. Na bieżniach 
i skoczniach, szosach i torach przeszkód ćwiczą młodzi spor
towcy, aby, osiągnąwszy jak najlepsze wyniki, zasłużyć sobie na 
uczestnictwo w Złocie.

s ta ły c h  d y s c y p lin  s p o r to w y c h , p rz e 
w id z ia n y c h  na Z lo c ie .

D o  W a rsza w y  p rz y ja d ą  n a jle p s i 
spośród  n a jle p s z y c h , w y ło n ie n i d ro 
gą e lim in a c j i.  J a k ie  to  będą e lim i
n a c je , w  ja k ic h  d y s c y p lin a c h  s p o r
to w y c h  i k ie d y  zostaną  one p rz e 
p row a d zon e ?

W d n iu  8 cze rw ca  o d b y ły  się e l i 
m in a c je ' w o je w ó d z k ie  w  B iegach  
N a ro d o w y c h . Z w y c ię z c y  w  b iegach  
m ę żczyzn  (od 1—15) i k o b ie t (od 1— 
10 m ie jsca ) w  każde j k a te g o r i i  za
k w a l i f ik o w a l i  się ja k o  k a n d y d a c i 
do C e n tra ln y c h  B ie g ó w  N a ro d o 
w y c h , k tó re  odbędą  się na Z lo c ie  w 
W a rsza w ie .

Wielobój SP0
W ie lo b ó j SPO, z a ró w n o  d la  

d z ie w c z ą t ja k  i  ch ło p c ó w , sk ład a  I 
się z n a s tę p u ją c y c h  k o n k u re n c ji :  ; 
b ieg  na 100 m , s k o k  w d a l, p c h n ię 
cie k u lą  i  to r  p rzeszkó d . W id z im y  
w ię c , że n ie  są to  k o n k u re n c je  zb y t, , 
tru d n e , k a ż d y  m oże s ta r to w a ć  i j 
u b ie g ać  się o p ie rw s z e ń s tw o . Na, 
Z lo c ie  w  w ie lo b o ju  SPO s ta rto w a ć  j 
będzie  z każdego  w o je w ó d z tw a  po 
fi m ężczyzn  i 6 k o b ie t, k tó rz y  z a jm ą  j 
p ie rw sze  m ie js c a  w  e lim in a c ja c h  i 
w o je w ó d z k ic h . P rz e w id z ia n a  je s t in -  1 
d y w id u a ln a  i d ru ż y n o w a  p u n k ta c ja  i

i szego m ie js c a  za d e c y d u ją  re z u łta -  
; ty  p ie rw s z y c h  5 -c iu  z a w o d n ik ó w  i 
j za w o d n ic z e k  danego w o je w ó d z tw a .

Sztafety uliczne
D użą a tra k c ją  Z lo tu  będą s z ta fe ty  

u lic z n e . W k a żd e j sz ta fe c ie  s ta r tu je  
30 u c z e s tn ik ó w , w  ty m  10 za w o d n i- 

; czek. K a żd a  sz ta fe ta  będzie  m u s ia ła  
i p rz e b ie c  d ys ta n s  o k o ło  10 k m . M ęż- 
; czyźn i p ob ie gn ą  na o d c in k a c h  d łu -  
| gości ok . 400 m ., k o b ie ty  ok . 200 m.

W b iegach  s z ta fe to w y c h  w ezm ą u - 
j d z ia ł zespo ły  z z a k ła d ó w  p ra c y , w y 

ło n io n e  na e lim in a c ja c h  w o je w ó d z 
k ic h  w d n iu  Ś w ię ta  K u lt u r y  F iz y c z 
n e j. W o je w ó d z tw a  m a ją  o k ie ś lo n e  

I ilo ś c i s z ta fe t w  b iegu  c e n tra ln y m .

Wyścigi kolarskie
W y ś c ig i k o la rs k ie  odbędą  się  na 

n a s tę p u ją c y c h  d ys ta n sach :
K a t. I  — d lą  m ło d z ie ż y  od  la t  15— 

18 na ro w e ra c h  tu ry s ty c z n y c h  20 km .
K a t. I I  — p o w y ż e j la t  18 na ro w e -

Do w y ś c ig ó w  k o la rs k ic h  na Z lo 
cie  zostaną dopuszczen i z w yc ię zcy  
w y ś c ig ó w  w o je w ó d z k ic h , ro z e g ra 
n y c h  w  d n iu  Ś w ię ta  K u ltu r y  F iz y c z 
n e j, k tó rz y  za jm ą  m ie jsca  1—3 w 
k a żd e j k a te g o r i i  w yśc ig u . W w y 
śc igu  k o la rs k im  ró w n ie ż  zosta ła  
w p ro w a d z o n a  p u n k ta c ja  in d y w id u a l
na i d ru ż y n o w a . Z w yc ię zcą  d ru ż y 
n o w y m  zo s ta je  w o je w ó d z tw o , k tó re 
go d w a j p ie rw s i z a w o d n ic y  w  ka ż
de j k a te g o r i i  u z y s k a ją  n a jn iż s z y  
czas.

Nogrody

Za trz y  ty g o d n ie , 22 cze rw ca , w 
c a ły m  k ra ju  o dbędz ie  się w ie lk ie  
ś w ię to  sp o rto w e  — Ś w ię to  K u ltu r y  
F iz y c z n e j. W d n iu  ty m  na w s z y s tk ie  
b o iska  s p o rto w e , p lace  i łą k i  w y b ie 
g n ie  szczęśliw a i  radosna  m ło d z ie ż  D ru ż y n o w o  p u n k to w a n e  będą posz* | K a t. IV  d la  s ta r tu ją c y c h  na ro - 
W d n iu  ty m  p rz e p ro w a d z o n e  zosta- czegó lne  w o je w ó d z tw a . O d ru ż y n o -  w e ta c h  tu ry s ty c z n y c h  — k o b ie ty  
ną e lim in a c je  w o je w ó d z k ie  z pozo- w y m  zdófoycyu p ie rw szeg o  czy d a l- i d ys ta n s  6 km .

w ie lo b o ju . Z w y c ię z c ą  in d y w id u a !-  j  rach  tu ry s ty c z n y c h  50 km .
I nym . zo s tan ie  ten  z a w o d n ik , k tó r y  j K a t. I I I  — d la  s ta r tu ją c y c h  na ro - 
I uzyska  n a jw ię k s z ą  ilo ś ć  p u n k tó w  ; w e ra c h  w y ś c ig o w y c h  100 km .

M asow e Im p re z y  sp o rto w e  na Z lo 
c ie  w y ło n ią  n a jle p s z y  s p o rto w y  ze
spó ł w o je w ó d z k i. Do p u n k ta c ji  d ru 
ż y n o w e j b ra n e  są pod uw agę  na
s tę p u ją ca  k o n k u re n c je : B ie g i N a 
ro do w e , w ie lo b ó j SPO i w y ś c ig i k o 
la rs k ie .

Z w y c ię z c y  In d y w id u a ln i ł  d ru ż y 
n o w i w  poszczegó lnych  k o n k u re n 
c ja c h , o trz y m a ją  p ię k n e  i  cenne 
n a g ro d y  o raz  d y p lo m y .

P a m ię ta ć  je d n a k  trzeba , że samo 
ty lk o  z w y c ię s tw o  w  e lim in a c ja c h  
w o je w ó d z k ic h  n ie  u p o w a ż n i jeszcze 
do w y ja z d u  na Z lo t.  N ie  w y s ta rc z y  
być  d o b ry m  sp o rto w c e m , a le  trzeba

ró w n o cze śn ie  p rzo d o w a ć  w  p ra c y  
za w o d o w e j, nauce i p ra c y  społecz
n e j.

Zadania dla ZMP
Z lo t  z b liż a  się s z y b k im i k ro k a m i.  

Jeszcze t y lk o  42 d n i d z ie li nas od 
c h w il i,  k ie d y  w  p a rk a c h , na u l i 
cach, p lacach  i bo iska ch  s p o rto w y c h  
naszej s to l ic y  sp o tka  się p rz o d u ją 
ca m ło d z ie ż  po lska . W śród n ie j zo
b a czym y  n a jle p s z y c h  s p o rto w c ó w .

Czy id z ie  nam  ty lk o  o je d n o ra z o 
w y  w y n ik  w  w ie lo b o ju  SPO, B ie 
gach N a ro d o w y c h  czy w y ś c ig a ch  
k o la rs k ic h ? ' N ie  P rz y g o to w a n ia  do 
Z lo tu  p o w in n y  p rz y c ią g n ą ć  i zm o 
b iliz o w a ć  ja k  na jsze rsze  rzesze m ło 
dz ieży  do u p ra w ia n ia  k u lt u r y  f iz y c *  
n e j. D o  ty m  p o w in ie n  p a m ię ta ć  a k 
ty w  s p o rto w y , a p rzede  w s z y s tk im  
Z a rz ą d y  Z M P , k tó re  k ie ru ją  m asa
m i m ło d z ie ż y  i p rz y g o to w u ją  ją  na 
Z lo t .  N a leży  ta k  p ro w a d z ić  p racę
s p o rto w ą 1 Z lo te m , aby je j  w y -
u ik i  b y ły łe — to znaczy, by  no-
we tys iąc e m ł(u lz ie ż y  s ta n ę ły  w sze-
regach  cz;yn n y ch c z ło n k ó w  k ó ł sp o r-
1 o w y c h , 5r.doby w a ją c y c h  SPO, b u d u -
ją e y c h  z w łas n e j in ic ja t y w y  i spo-
ł ocznym k io m  o b ie k ty  s p o rto -
w e, b iją c ych re k o rd y . (I>)

S p o rto w cy

Pędź ić precz ch u lig a n ó w  
z b o isk  s p o rto w y c h

Dla uczczenia Zlotu 
-  budujemy hah; sportowa

D ru ż y n a  s ia tk ó w k i ż e ń sk ie j z L i 
ceum  O g ó ln o ksz ta łcące g o  w  K rz e 
szow icach  w y je c h a ła  do T rz e b in i,  
a b y  ro zeg ra ć  m is trz o w s k ie  za w o d y  
z ta m te js z y m  zespo łem  „W łó k n ia 
rz a “ . W czasie m eczu p ub liczn o ść , 
k tó r e j  w iększość s ta n o w iła  m ło 
dzież szko ln a , z a c h o w y w a ła  się 
s k a n d a lic z n ie . K o le ż a n k i nasze zo
s ta ły  o b rzu co n e  p o to k ie m  ró ż n y c h  
n ie p rz y z w o ity c h  s łów . N ik t  n ie  p o 
t r a f i ł  u k ró c ić  ty c h  w y c z y n ó w . W 
w y n ik u  tego, po s k o ń czo n ych  za w o 

dach  k o l. J ó z e f T o ta , uczeń  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j w  T rz e b in i,  podszed ł 
do je d n e j z n a s z y c h -z a w o d n i czek i 
u d e rz y ł ją  w  tw a rz . T a k ie  postępo 
w a n ie  je s t k a ry g o d n e , d la  nas n ie 
z ro z u m ia łe  i w c a le  n ie  p rz y c z y n ia  
się do u trz y m a n ia  s p o r to w e j a tm o 
s fe ry , ja k a  p o w in n a  to w a rz y s z y ć  
z a w o d o m  s p o r to w y m .

J A N IN A  C IB O R  
uczeń. P a ń s tw . L ic . O gó l. 

w  K rz e s z o w ic a c h

| O s tro  p o tę p ia m y  c h u lig a ń s k i w y -  

| b r y k  u czn ia  Józefa  T o ty .  Jest to  
d ow o d em , że s łabo  w  te j szko le  

| p ra c u je  o rg a n iz a c ja  Z M P -o w s k a  i 

h a rce rską . P ro s im y  Z a rzą d  S z k o ln y  

j Z M P , aby  p o w ia d o m ił nas, ja k ie  

w n io s k i w y c ią g n ą ł do da lsze j p ra c y , 

aby  podobne  w y p a d k i n ie  p o w tó - 

I r / y ł y  się.

R E D A K C J A

Z d o b yć  30 p ro c . w ię c e j odznak  BSPO 
p o s ta n o w ili c z ło n k o w ie  SKS N ałęcz

G ło śn y  d ź w ię k  d z w o n ka  ro z c h o 
d zący się po p u s ty c h  k o ry ta rz a c h  
L ic e u m  im . B . N o w o d w o rs k ie g o  w 
K ra k o w ie  o z n a jm ia  k o n ie c  le k c j i .

U c z n io w ie  w y s y p u ją  się g w a rn ą  
g ro m a d ą  na szko ln e  bo isko . W śród  
n ic h  je s t k o l. E ugen iusz  N o w o ry ta , 
p rz e w o d n ic z ą c y  S K S -u .

Z z a d o w o le n ie m  o p o w iad a  on  o 
p rz e d z lo to w e j p ra c y  s p o rto w e j w  
s w o je j szko le .

— Ja ko  p ie rw s i spośród  k ra k o w 
s k ic h  S K S -ó w  p o d ję liś m y  z o b o w ią 
zan ia  p rz e d z lo to w e , w z y w a ją c  do 
w s p ó łz a w o d n ic tw a  S K S -y  „E n e rg ię “ , 
„S o b ie s k ie g o “  i „O rk a n a “ .

P o s ta n o w iliś m y  n a p ra w ić  og ro d ze 
n ie  b o iska  szko ln e g o , zo rga n izow a ć  
m ię d z y s z k o ln e  z a w o d y  le k k o a t le 
ty c z n e , n a w ią za ć  w s p ó łp ra cę  z 
L Z S -e m  p rz y  p rz o d u ją c e j w  w o je 
w ó d z tw ie  k ra k o w s k im  s p ó łd z ie ln i 
p ro d u k c y jn e j w  L ib e r to w ie , o 30

p ro c . zw ię k s z y ć  ilo ść  u zy s k a n y c h  
n o rm  do B SPO , p rz y g o to w a ć  30 
c z ło n k ó w  do z d o b y c ia  k la s y  m ło 
d z ie ż o w e j i z w ię k s z y ć  ilo ść  c z ło n 
k ó w  k o ła  do 130. Z o b o w ią z a n ia  n a 
sze są w  to k u  re a liz a c ji ,  a w y k o n a 
m y  je  do k o ń c a  tego m ies iąca. 
Szćzególną  uw agę  p o ś w ię c il iś m y  
s p ra w ie  w y d a jn ie js z e j n a u k i i  p o 
łącze n ia  je j  z u z y s k iw a n ie m  d o 
b ry c h  w y n ik ó w  s p o r to w y c h  — k o ń - 

i czy  k o l. N o w o ry ta .
| S K S  N a łęcz  p ra c u je  w zo ro w o . Jego 
j c z ło n k o w ie  p oszczyc ić  się m ogą do- 
j b ry m i w y n ik a m i w  nauce , ja k  ró w 

n ież m a ją  duże o s ią g n ię c ia  w  s p o r
c ie. D o k o n t r o l i  p o d ję ty c h  z o b o w ią - 

j zań zosta ła  p o w o ła n a  k o m is ja  w s p ó ł 
| z a w o d n ic tw a  p rz e d z lo to w e g o , k tó ra  

m . in . pom aga m ło d y m  s p o r to w - 
I com  w  ro z w ią z y w a n iu  tru d n o ś c i, na 

ja k ie  n a p o ty k a ją  c z ło n k o w ie  S K S -u  
! w  sw e j p ra c y . K o m is ja  ta  p iln ie  
i in te re s u je  się  w y n ik a m i s p o r to w -

j ców  w  nauce , ro z ta cza  nad  n im i 
! szczegó lną  o p ie kę , s ta ra ją c  się im  
I pom óc  w  p o p ra w ia n iu  z ły c h  s to p n i. 
! C z ło n k o w ie  S K S -u  n ie  z a n ie d b u ją  

szko le n ia  ide o lo g iczn e g o . C od z ie n 
n ie  w  czasie duże j p rz e rw y  p rz e p ro 
w ad za ją  k i lk u m in u to w e  p o g a d a n k i 
o Z lo c ie  o raz  p rz e b ie g u  re a liz a c ji 
p o d ję ty c h  zo bo w iąza ń . S e kc ja  re - 

! d a k e y jn a  g a ze tk i śc ien n e j w y d a ła  5 
g aze tek  p o ś w ię co n ych  Z lo to w i,  a 
u c z n io w ie  u d e k o ro w a li p ię k n ie  lo - 

i k a l k o ła  sp o rto w e g o  i  b u d y n e k  
I s z k o ln y .

W IE S Ł A W  K S IĄ Ż E K
K ra k ó w

Członkow ie LZS z grom ady Ossowa gm. Chwaszczyno, pow.
W ejherowo, w o j. gdańskie m eldu ją:

Realizujemy zwycięsko nasię zobowiązania zlotowe. Bu
dujemy piękną halę sportową, Igora będzie dużym ośrodkiem  
szkoleniowo - sportowym dla wszystkich LZS-ów  w naszym 
powiecie.

Przystąp il iśmy do prac wstępnych przy budowie ha li;  to 
jest do rozb ió rk i starego tartaku, celem uzyskania cegły. Do 
dnia 22 maja w ramach przygotowań do Z lotu rozebrano m u-  
ry  tartaku. Nasze zobowiązanie jest długoterminowe i  w y k o 
namy go tu latach 1952/53. Obiekt ten budu jem y o własnych  
silach, da jemy własną ca łkow itą  dokumentację techniczną oraz 
w ykonu jem y wstys tk ie  roboty murarskie, elektryczne i tp  Do
kumentację wykonał przewodniczący LZS-u k o l  Pokrywko.

Do dnia 22 lipca zobtrwiąztijemy się oczyścić i p r z e w ie ź ć  na 
plan budowy dalsze 9.000 cegieł, rozebrać przydzie lony nam  
drug i obiekt, dający ok. 15.000 sztuk cegieł ,

Obecnie organizujemy grupę zlotową. Zobowiązujemy się 
również zdobyć dalszych 20 odznak SPO, zwiększyć ilość człon

ków o 8, uporządkować boisko s ia tków k i,  wybudować bieżnię, 
skocznię i lo r  przeszkód“ ...

Po dobre j i p ięknej g r ie

Kadra A zwyciężyła DOZSA-Węgry
4 :3  (1: 0 )

i mistrzostwo I lig i w boksie
G w a rd ia  zw yc ięża  CW KS 12:8

WYCHOWANKA
| radzieckiej szko

C H O R Z Ó W . W m eczu p iłk a rs k im  
K a d ra  A — Dozsa (B udapeszt, ro 
z e g ra n y m  w d n iu  8 ‘bm , w C h o rz o 
w ie , z w y c ię s tw o  o d n ie ś li p iłka rze ^  
p o lscy  4:3 (1:0).

D O Z S A : H en n l, H o rv a th , Fa rsang . 
K iss  I I  (B a lo g h ). V a rh id i.  G y u r lk ,  
S am us (E g res i), V ira g h , D eak, L e 
b e r, T o th .

K A D R A : S z y m k o w ia k , Barns?., Ce
b u la . G ę d łe k , W ie czo re k , (G lim as), 
S uszczyk , W iś n ie w s k i, C ie ś lik , A l 
szer, (B re ite r ) , R a jta r  (P a tk o lo ) i 
T ra m p is z .

G ra  b y ła  n ie z w y k le  ^ .y b k a  i e- 
m o c jo n u ją c a , a poz iom  w  p rz e k ro 
ju  ca łego  s p o tk a n ia  d o b ry .

P ie rw szą  b ra m k ę  u z y ska ła  K a d ra  
w  33 m in u c ie  ze s trz a łu  T ra m p isza . 
P o  p rz e rw ie  P o la c y  u z y s k a li ju ż  w
I  m in u c ie  d ru g ą  b ra m k ę  ze s trza łu  
C ie ś lik a . W 8 m in u c ie  m ie jsce  K issa
I I  z a ją ł B a logh  i od te j c h w il i  D oz
sa p rz y s tą p iła  do g e n e ra ln e g o  a ta 
k u . W 16 m in u c ie  V ira g h  p o p ra w i! 
w y n ik  na 1:2, a w  4 m in . p óźn ie j 
D e a k  z d o b y ł w y ró w n u ją c ą  b ra m k ę . 
W  22 m in . W iś n ie w s k i m ija  3 p rz e 
c iw n ik ó w  t s trze la  trz e c ią  b ra m k ę  
d la  K a d ry . M im o  p rz e w a g i W ęgrów  
P o la c y  z d o b y w a ją  w  32 m in . c z w a r
tą  b ra m k ę  ze s trz a łu  C ie ś lik a . W 3

m in . p ó ź n ie j W ę g rzy  s trz e la ją  tr z e 
c ią  b ra m k ę  z rz u tu  w o ln e g o , egze
k w o w a n e g o  z o d le g ło śc i o k o ło  40 m 
przez H o rv a th a.

j W d ru ż y n ie  p o ls k ie j n a jle p szą  f o r 
m a c ją  b y ł  a ta k  w  z e s ta w ie n iu : W i
s n ie w s k i, C ie ś lik , A ls z e r, R a jta r  i 
T ra m p is z . L in ia  ta b y ła  je d n a k  w  

| c iągu  g ry  k i lk a k r o tn ie  zm ie n ia n a , a 
I z m ia n y  te n ie  zawsze o k a z y w a ły  
! się k o rz y s tn e . R a jta r  w n o s ił do g ry  
; dużo  in ic ja ty w y .  O b o k  C ie ś lika , 

k tó r y  n a le ża ł do n a jle p s z y c h  g ra - 
' czy  na b o is k u , p rz y je m n ą  n ie sp o 

d z ia n k ą  b y ła  dob ra  fo rm a  W iśn iew ’- 
I sk iego . S k rz y d ło w y  b y to m s k ie g o  O- 
| g n iw a  b y ł n ie  ty lk o  a u to re m  je d n e j 
| z b ra m e k , a le  ró w n ie ż  in ic ja to re m  
| w iększośc i u d a n y c h  a k c ji  o fe n s y w - 
! n ych  naszego zespo łu . T ra m p is z  

w y p a d ł dużo  le p ie j na p o z y c ji łą c z 
n ik a  n iż  na s k rz y d le . A ls z e r g ra ł 
p o p ra w n ie  i z sw ego zadan ia  w y 
w ią za ł się z a d a w a ln ia ją c o . S ła b ie j 
n iż  o c z e k iw a n o  w y p a d ła  g ra  l in i i  
p om o cy . W ie czo re k  d ozn a ł szyb ko  
k o n tu z ji  i  od te j c h w i l i  do z m ia n y  

; go p rzez  G liin a s a , s ta ty s to w a ł, a 
j S uszczyk  g ra ł z b y t c o fn ię ty  do ty -  
I iu . G lim a s , k tó r y  z a s tą p ił w  35 m in .

W ie c z o rk a , n ie  w n ió s ł ża d n y c h  n o - 
i w v c h  w a lo ró w .

W ub. n ie d z ie lę  w  H a li M ir o w 
s k ie j w  W a rsza w ie  ro z eg ra n o  z c y 
k lu  o m is trz o s tw o  I l ig i  sp o tk a n ie  
p ię ś c ia rs k ie  p o m ię d z y  G w a rd ią  i 
C W K S -e m .

S p o tk a n ie  d w ó ch  d ru ż y n  u b ie g a 
ją c y c h  się o t y t u ł  m is trz o w s k i s ta 
ło  na dość d o b ry m  p oz io m ie . Z w y 
c ię s tw o  o d n io s ła  d ru ż y n a  G w a rd ii 
w  s to s u n k u  12:8. O b ie  d ru ż y n y  w y 
s tą p iły  w  o s ła b io n y c h  sk ła d a ch  bez 
z a w o d n ikó w ' p o w o ła n y c h  na  obóz 
k a d ry  n a ro d o w e j.

W y n ik i  w a lk  (na p ie rw s z y m  m ie j
scu z a w o d n ic y  G w a rd ii) :  

w . m usze j — P o to c k i p rz e g ra ł n ie 
znaczn ie  z J u s tk ą  — w . k o g u c ie j 
R o z p ie rs k i po za c ię te j w a lc e  w y 
g ra ł z L e b ie d z iń s k im  — w . p ió rk o 
w e j T y c z y ń s k i po ła d n e j 1 ż y w e j

Z rozgrywek piłkarskich o Puchar Zlotu
W sobotę  7 bm .- na s ta d io n ie  W.P. 

ro z e g ra n o  s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  o 
P u c h a r  Z lo tu , p o m ię d z y  s to łe czn ym  
K o le ja rz e m  i O g n iw e m  B y to m .

D ru ż y n a  O g n iw a , k tó ra  w y s tą p iła  
bez k a d ro w ic z ó w  — T ra m p is z a  i 
W iś n ie w s k ie g o  i k o n tu z jo w a n e g o  w 
m eczu  z B u łg a r ią  — S k ro m n e g o , 
w y p a d ła  s łabo.

Me.epc ro z e g ra n y  na c ię ż k im , b ło t 
n is ty m  b o is k u , z a k o ń c z y ł się z w y c ię 
s tw e m  K o le ja rz a  5:1 (2:0).

★
C H O R Z Ó W . B u d o w la n i C h o rzó w  

p o k o n a li C W K S  2:0 (2:0) po szyb 
k ie j  t e m o c jo n u ją c e j g rze. B u d o 
w la n i o d n ie ś li zas łużone z w y c ię 
s tw o , m a ją c  p rzez  c a ły  czas sp o tka  
n ia  le k k ą  p rzew agę. C W K S  g ra ł 
n ie ź le  w p o lu , a le  z a w o d z ił w  s y 
tu a c ja c h  p o d b ra m k o w y c h .

★
R A D L IN . G ó rn ik  R a d lin  zw yetę  

t y ł  W łó k n ia rz a  Ł ód ź  2:0 (1:0). M im o

ro z m o k łe g o  b o iska , s p o tk a n ie  s ta ło  
na n ie z ły m  p o z io m ie . G ó rn ik  b y ł 
zespo łem  lep szym  te c h n ic z n ie  i ta k 
ty c z n ie . W łó k n ia rz e  w a lc z y li  b a r
dzo a m b itn ie  i o f ia rn ie .

★
K R A K Ó W . W m eczu  o p u c h a r 

Z lo tu  O W K S  (K ra k ó w )  p o k o n a ł 
U n ię  (C h o rzó w ) 10:1 (6:1). D ru ż y n a  

! k ra k o w s k a  o d n io s ła  w y s o k ie  z w y - 
! c ię s tw o  g ó ru ją c  o k la sę  n ad  p rze - 
! c iw n ik ie m .

K R A K Ó W . M ecz o p u c h a r Z lo tu  
I O g n iw o  (K ra k ó w )  — K o le ja rz  (P o 

znań) z a k o ń c z y ł się po bardzo  in te 
re s u ją c e j i d o b re j g rze  zw y c ię s tw o m  
d ru ż y n y  k ra k o w s k ie j 3:2 (1:1), d la  
k tó re j  b ra m k i z d o b y li:  O u d u ń , Rą- 
doń i C y w ic k i.  B ra m k i d la  p o k o n a 
n ych  p a d ły  ze s trz a łó w  A n io ły  i 
C h m ie le c k ie g o .

71 państw
zgłoszonych

n a  O lim p ia d ę
H E L S IN K I.  O p ó łn o c y  ż d n ia  7 

na 8 b m . u p ły n ą ł te rm in  zg łoszeń 
do O lim p ia d y  w  H e ls in k a c h . W  te r 
m in ie  z g ło s iła  się re k o rd o w a  lic ż -  
ba 71 p a ń s tw .

W w y n ik u  p o li ty c z n y c h  ro z g ry 
w e k  w  ło n ie  M ię d z y n a ro d o w e g o  
K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o ,' o pa n o w a - j 
nego p rzez  p rz e d s ta w ic ie li p a ń s tw  j 
k a p ita l is ty c z n y c h , o d rz u c o n o  z g ło - j 
szenia  C h in  L u d o w y c h , N ie m ie c -  | 
k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j i 
P ó łn o c n e j K o re i.  D e c y z ję  tę  u m o 
ty w o w a n o  fa k te m , że P a ń s tw a  te 
n ie  są c z ło n k a m i M K O l. W a rto  pod - j 
k re ś lić , że c z ło n k a m i M K O l. pozo
s ta ją  / a d a l  k o m ite ty  o lim p ijs k ie  
k l i k i  k u o m in ta n g o w s k ie j i N ie m ie c  j 
z a c h o d n ic h , k tó re  w  ża d n ym  w y 
p ad ku  n ie  są re p re z e n ta n ta m i m i
l io n o w y c h  rzc /z  s p o rto w c ó w  ty c h  
k ra jó w . f

L ic z b a  71 p a ń s tw , zg łoszonych  do 
H e ls in e k  Jest n ie n o to w a n a  w  h is to 
r i i  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h . D o ty c h 
czas n a jl ic z n ie js z y  u d z ia ł w  O lim 
p ia d z ie  le tn ie j za n o to w a n o  w  ro k u  
1948 w  L o n d y n ie  — 59 pańs tw .

Z w ią z e k  R a d z ie c k i, k tó r y  w ty m  
ro k u  w eźm ie  po raz  p ie rw s z y  u d z ia ł 
w  O lim p ia d z ie , z g ło s ił się do w szy 
s tk ic h  k o n k u re n c ji  z w y ją tk ie m  ho
k e ja  na tra w ie . We w s z y s tk ic h  
k o n k u re n c ja c h  o l im p ijs k ic h  s ta r to 
w ać będą re p re z e n ta n c i F ra n c ji  i 
U S A .

w a lce  p o k o n a ł S tre n k a  — w . le k k ie j  
K o n a rz e w s k i w y g ra ł przez d y s k w a 
l if ik a c ję  K u ź m iń s k ie g o  w  I I  r u n 
d z ie  — w  le k k o p ó łś re d n ie j K o m u d a  
o d n ió s ł z w y c ię s tw o  nad  S obką — 
w . p ó lś re d n ie j P iń s k i w y g ra ł z Ż u 
ra w s k im  p rzez d y s k w a l if ik a c ję  w  
TI ru n d z ie  — w  le k k o ś re d n ie j J a 
w o rs k i p rz e g ra ł z K u p c z y k ie m  — 
w . ś re d n ie j K o lc z y ń s k i w y g ra ł z 
K w a ś n ie w s k im  — w . p ó łc ię ż k ie j 
K ra u s  u le g ł P ió rk o w s k ie m u  — w. 
c ię ż k ie j 17-le tn i A lb re c h t po a m 
b itn e j w a lc e  p rz e g ra ł z K ra je m .

O rg a n iz a c ja  za w o d ó w  s łaba. M ecz 
rozpoczę to  z b lis k o  40 m in . o pó ź n ie 
n ie m  z p ow o d u  n ie d o s ta rcze n ia  
p rzez  g osp o d a rzy  na czas rę k a w ic . 
W o js k o w i m o g li w ię c  z tego p o w o 
du  w y g ra ć  m ecz w a lk o w e re m , ale 
z re z y g n o w a li.

P o n a d to  K ie ro w n ic tw o  G w a rd ii 
z b y t le k k o m y ś ln ie  w y s ta w iło  do 
w a g i c ię ż k ie j wr ta k  p o w a żn ym  
s p o tk a n iu  w  I  l id z e  17-le tn iego  A l 
b re c h ta  ze S łup ska . M ło d y  g w a rd z i
sta m a dob re  w a r u n k i f iz y c z n e , w ie l 
ką  chęć w a lk i ,  a le  b o k s u je  za le 
d w ie  od ro k u  i pos iada jejszcze n ie 
d osta teczne  w y s z k o le n ie  te c h n iczn e .

(zb)

&

W m eczu  p ię ś c ia rs k im  o m i
s trz o s tw o  I  L ig i  z rze szen io w e j 
łó d z k i W łó k n ia rz  p o k o n a ł K o le ja rz a  
(G dańsk) 13:7.

W a lk i s ta ły  na s ła b y m  p o z io m ie . 
K o le ja rz  w y s tą p ił w  o s ła b io n y m  
s k ła d z ie , bez C h y c h ły  i  D o le c k ie 
go.

W y n ik i  w 'a ik  (na I  m ie js c u  W łó k 
n ia rz ) :

W  m usze j A n ie la k  w y p u n k to w a ł 
B a rtc z a k a ;

w  k o g u c ie j M a te c k i z w y c ię ż y ł 
W ró b le w s k ie g o  p rzez  d y s k w a l if ik a 
c ję  w  I I I  s ta rc iu ;

w  p ió rk o w e j S z a liń s k i z d o b y ł 
p u n k ty  w . o. z p o w o d u  b ra k u  p rz e 
c iw n ik a :

w  le k k ie j  O lc z y k  p rz e g ra ł z Z. 
N o w a k ie m ;

w  le k k o p ó łś re d n ie j M a rc in k o w s k i 
z re m is o w a ł z W . N o w a k ie m ;

w  p ó lś re d n ie j J ę d rz e jc z y k  p rz e 
g ią ł  z B o c h e n ty n e m ;

w  le k k o ś re d n ie j N a g a js k i w y g ra ł 
w y s o k o  z M a z o n ie m ;

w  ś re d n ie j S zu s te r z n o k a u to w a ł 
w  I  ru n d z ie  S z ys trę ;

w  p ó łc ię ż k ie j G ie ra g a  p rz e g ra ł 
p rzez  d y s k w a lif ik a c ję  w  I I  ru n d z ie  
z B o rk o w s k im ;

| w  c ię ż k ie j W a la szczyk  w y p u n k to -  
j w a ł U szyńsk ie g o ,

Setki młodzieży na starcie wojewódzkich eliminacji
Biegów  Narodow ych

W A R S Z A W A . W  n ie d z ie lę  — 8
bm . w e  w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw a c h  
i m ia s ta ch  w y d z ie lo n y c h  ro ze g ra n y  
zo s ta ł I I  i  I I I  e tap  B ie g ó w  N a ro d o 
w y c h .

B ie g i p rz e p ro w a d z a n e  b y ły  w  
k a te g o r ia c h  ju n io ró w  i  s e n io ró w . 
N ie za le żn ie  od  tego, iż  o s ią g n ię te  
p rzez  s ta r tu ją c y c h  w y n ik i  b rane  
będą pod uw a g ę  w  je d n o li te j  k la 
s y f ik a c ji  s p o r to w e j, n a jle p s z y c h  15 
z a w o d n ik ó w  i  10 za w o d n ic z e k  z każ 
dego dys ta n su  z poszczegó lnych  
w o je w ó d z tw  u z y s k a ło  p ra w o  ucze
s tn ic z e n ia  w  Z lo c ie  M ło d y c h  P rz o 
d o w n ik ó w .

W W arszaw ie  n a  s ta rc ie  s tanę ło  
120 z a w o d n ik ó w  — w  ty m  35 k o b ie t.
Na p o d s ta w ie  o s ią g n ię ty c h  w y n i
k ó w  do u d z ia łu  w  Z lo c ie  w y ty p o 
w a n y c h  zosta ło  45 s ta r tu ją c y c h . W 
W arszaw ie  w o je w ó d z tw ie  s ta r to 
w a ło  300 z a w o d n ik ó w  z 15 p o w ia 
tó w . 1

A  o to  m e ld u n k i z te re n u  poszcze
g ó ln y c h  w o je w ó d z tw :

W S zczec in ie  s ta r to w a ło  58 m ęż
czyzn  i 48 k o b ie t.

P rz y  u d z ia le  405 z a w o d n ik ó w  w  
ty m  112 k o b ie t z 24 p o w ia tó w  i 
m ia s t w y d z ie lo n y c h  w o j.  b y d g o 
sk iego  o d b y ł się w  T o ru n iu  I I  i  I I I  
e tap  B ie g ó w  N a ro d o w y c h .

W K ra k o w ie  w  B ieg a ch  N a ro d o 
w y c h  s ta r to w a ło  180 z a w o d n ik ó w . 
W a ru n k i b iegu  b y ły  c ię ż k ie  z u w a 
g i na z im n o  i ro z m o k łą  b ieżn ię .

200 z a w o d n ik ó w  i  za w o d n ic z e k  
s ta n ę ło  na s ta rc ie  o s ta tn ie g o  e tapu  
B ie g ó w  N a ro d o w y c h  w  w o je w ó d z 
tw ie  p o zn a ń sk im .

W L u b l in ie  na s ta rc ie  B ie g ó w  N a 
ro d o w y c h  s ta n ę ło  120 osób, w  ty m  
60 k o b ie t.

Na s ta rc ie  w o je w ó d z k ic h  B ie g ó w  
N a ro d o w y c h  w  O p o lu  s tanę ło  84 za
w o d n ik ó w , re p re z e n tu ją c y c h  w s z y 
s tk ie  p o w ia ty  w o je w ó d z tw a  o p o l
sk iego .

W sp a n ia ła  p raca  — p rz y c is z o 
n y m  g łosem  m ó w ią  w id z o w ie , ob 
s e rw u ją c y  z w ie lk im  z a in te re s o w a 
n ie m  ć w icze n ia  d o s k o n a łe j g im - 
n a s ty c z k i — S on i P o d uzd o w e j 
Je j ć w ic z e n ia  w o ln e , w y k o n y w a 
ne w  ta k t m u z y k i C ho p ina , to  
n ie  z w y k łe  ćw icze n ia . T o  poezja  
ru c h ó w ! L e k k o ś ć  i  d ok ła d n o ść  
w y k o n ą n ia  ta ka , ja k b y  c ia ło  m i
s tr z y n i-n ie  pod le ga ło  p ra w o m  c ią 
żenia . K a ż d y  ru c h  ta k  w y ra z is ty , 
ja k b y  się m ia ło  p rzed  oczym a 
rzeźbę, d o k ła d n y  do g ra n ic  m o ż
liw o ś c i, a p rz y  ty m  ja k  zam aszy
s ty  i sw ob o d ny . M a te m a ty c z n a  
d ok ła d n o ść  i  u d u c h o w io n y  p o lo t 
fa n ta z ji  z la ły  się w  je d n o !

O s ta tn i p ły n n y  p rz e w ró t i u ta 
le n to w a n a  g im n a s ty c z k a  ko ńczy  
sw e ć w ic z e n ia  podczas to w a rz y 
sk iego  s p o tk a n ia  g im n a s tyczn e go  
ZS R R  — W ę g ry . Na sa li z ry w a  
się b u rza  o k la s k ó w .

N ie  zawsze ta k  je d n a k  b y ło . B y  
do jść  do m is trz o w s k ie j p e r fe k c ji ,  
Son ia  P oduzdow a  p ra c o w a ła  przez 
7 la t  pod k ie ru n k ie m  tre n e ra  rgora 
S te p a no w icza  Ż u ra w ie w a . Z n a la z ł 
on Son ię  w  g ru p ie  m ło d y c h  
d z ie w czą t, k tó ry c h  u c z y ł g im n a 
s ty k i.  P o k a z u ją c  n a jp ro s tsze  ć w i
czenia  — ra m io n a  w  b ok , w  dół 
l ip . z w ró c ił  uw a g ę  na n iską , 
szc z u p lu te ń k ą  S on ię , k tó ra  w  lo t 
c h w y ta ła  ć w icze n ia *  p o w ta rz a ją c  
je  d o k ła d n ie  i  p ię k n ie .

D z ie w c z y n k a  m ia ła  d w ie  cenne 
z a le ty : w ro d zo n ą  ła tw o ś ć  ru c h ó w  
i chęć zos tan ia  w ie lk ą  sp o rts m e n 
ką. M a rze n ie  je j  s p e łn ia ło  się.

W 1944 ro k u  Son ia  w s tą p iła  do 
s z k o ły  s p o r to w e j p rz y  m o s k ie w 
s k im  s ta d io n ie  m ło d y c h  p io n ie 
ró w , 
sukcesów .

P rz y  ko ńcu  ro k u  s ta rto w a ła  ju ż  

w  m is trz o w s tw a c h  M o s k w y  dla 

j  d z ie w czą t 13—14 la t. B y ła  g roźną 

ry w a lk ą  d la  w ie lu  m ło d y c h  

d z ie w czą t, a le  spad ła  podczas 

ćw icze ń  z tra m u . B y ła  'jeszcze 

n ie s p o k o jn a , n ie  w ie rz y ła  jeszcze 

w  swe s iły .

Soni Tgor S te p a no w lcz . ro z p o c z y 
n a ją c  z n :ą  sys te m a tyczn ą , u p o r- 
ną p racę . L e k k o a t le ty k a , n a rc ia r 
s tw o , p iłk a  ręczna l p rzede  w s z y 
s tk im  ć w ic z e n ia  na sa li m ia ły  po 
la tach  d o p ro w a d z ić  do m is trz o 
s tw a  w  w ie lo b o ju .

P raca  g im n a s tyczn a  n ie  jes t ła 
tw a ; T re n in g  ma w y ro b ić  p rze 
cież s ilę  i m ię k k o ś ć , d o k ła d no ść  
i k o o rd y n a c ję  ru c h ó \ f,  zw inność, 
p o m ys ło w o ść , p rz y to m n o ś ć  u m y 
s łu , śm ia łość , w o lę , w y trw a ło ś ć .

N ad  każdą  z ty c h  cech trze b a  
d łu g o  p raco w a ć . Jak? O to  jeden  
z p rz y k ła d ó w : Sonia żle się czu 
ła  na ró w n o w a ż n i. B ra k ło  je j  tu  
p ły n n o ś c i i  p rzede  w s z y s tk im  
p ew nośc i...

— S on ia , s p ró b u je m y  n o w y  e le 

m e n t ć w ic z e n ia  — p o w ie d z ia ł 

Ig o r  S te p a no w lcz  i  za w iązaw szy 

je j  opaskę na oczy, p om ó g ł w e jść  

na b um , k tó ry  za m ia s t 10 cm  (ta 

ka o b o w ią z u je  podczas ćw iczeń ) 

m ia ł 5 cm  sze rokośc i. N ie  b ó j się, 

je s te m  z to b ą ! z a k o ń c z y ł tre n e r

d a lekos iężne  p la n y . Po u koń czę - a 

n iu  s z k o ły  tre n e ró w  p ra g n ie  a 
w s tą p ić  do m o s k ie w s k ie g o  In s ty -  a 
tu tu  K F  im  S ta lin a  — u n iw e rs y -  ^  
te tu  ra d z ie ck ie g o  s p o rtu  M a rz y  a  

też o z d o b y c iu  ty tu łu  a b s o lu tn e j a 
m is trz y n i ZSRR. a

P od uzd o w a , ta k  ja k  ^ 
ra dz ie ccy  s p o rto w c y  jes t i  

u c z e s tn ik ie m  ru c h u  ^ 
o b ro ń c ó w  p o k o ju  — jest cz łon - r  
U iem  M o s k ie w s k ie g o  K o m ite tu  ^ 
O b ro ń có w  P o k o ju , b y ła  d e le g a t- ^ 
ką  M o s k w y  na W sze ch zw ią zko w y  f  
K o n g re s  O b ro ń có w  P o k o ju . ^

Son ia
w szyscy
c z y n n y m

#
N ie  ta k  d aw n o  Son ia  P oduzdo- 4 

w a w  im ie n iu  ra d z ie c k ic h  s p o r- A 
to w c ó w  p isa ła  do s p o rto w c ó w  ca- 
lego ś w ia ta : 4

y g o to w u - t

p ie rw szy - f

4

„H a n d la rz e  ś m ie rc i p rz y  
ją  now ą  w o jn ę , k tó re j  p ie.».o~,, 
m i o f ia ra m i,  to  jes t jasne , będzie  *  
m łod z ież . Ta  m ło d z ie ż  ró ż n y c h  
n a ro d ó w  n ie  chce je d n a k  pośw ię - ^ 
e ić sw ego ży c ia  d la  zyskó w  p od - ^ 
żegaczy w o je n n y c h . M y  ch c e m y  f  
w a lc z y ć  na b o iska ch , a do tego J 
p o trz e b n y  je s t nam  p o k ó j. S p o rt *

i pom a g a ł S on i w y k o n u ją c e j n ie - { w ‘zm acn ia  z d ro w ie , w o jn a  p rz y -  a
; nosi k a le c tw o  i ś m ie rć . O to  po- a 

zd a rn e  p o c z ą tk o w o  ru c h y . Po- . . . . . .  , f '
w od, d la  k to re g o  m y s p o rto w c y  a

w ta cza ło  się to  dość d łu g o . A le  “ ra d z ie ccy  w ra z  z c a ły m  ra d z ie c - ^
g d y  Son ia  w eszła  na b um  10 cm 

sze rokośc i z n ie z a w ią z a n y m i o czy 

m a, z d a w a ło  się je j ,  że m a pod 

n o g a m i pod łogę .

S zyb ko  w s p in a ła  się Son ia  po 
szczeblach m is trz o s tw . w ro k u  
1945 z a ję ła  1 m ie jsce  w  M o skw ie  
w ś ró d  d z ie w c z ą t, w  I94fi — zo
s ta ła  m is trz y n ią  ZSRR d la  d z ie w 
cząt 16—17 la t , 1947 — m is trz y n ią  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w 2 k la -

T u  zaczęła się je j  d roga  do s ie ; w  1949^ d o b y ła  w ic e m is trz o 
s tw o ' M o s k w y  1 ty t u ł  m is trz a  
s p o rtu  ZS R R , w reszc ie  w 1951 ro 
k u  — Son ia  jes t ''już w śród  3 n a j
lepszych  g im n a s ty c z e k  ZS R R !

W ie lk a  m iło ś ć  O jc z y z n y  d o p in 
gow a ła  Son ię  do p ra c y  nad sobą, 
d o d a w a ła  je j  s ił w  sp o tk a n ia c h  
m ię d z y n a ro d o w y c h . J e j m ię d z y 
n a ro d o w e  sukcesy zaczęjty się w 
B udapeszcie , gdzie  na m is trz o 
s tw a ch  a k a d e m ic k ic h  zd ob y ła  
1 z ło ty  i i  s re b rn e  m eda le . Po 2 
la ta c h  w  B e r lin ie  zosta ła  Już a b 
s o lu tn ą  m is trz y n ią , z w y c ię ż a ją c  
w  w ie lo b o ju .

M ło d a , 22- le tn ia  m is trz y n i m a

—■ T rz e c ie  m ie js c e  w  m is trz o 
s tw ach  dz ie w czą t w  1945 ro k u  i... 
ty t u ł  m is trz a  w  g im n a s ty c e  w  ro 
k u  1950 — ta k i p la n  n a k re ś lił  d la

k im  n a ro d e m  w a łc z y m y  o p o k ó j. 

Z je d n o c z m y  się, b o jo w n ic y  o ^ 

p o k ó j na c a ły m  św łe c ie . Z e w rz y j-  f  
m y  swe szereg i, by n ie  dopuśc ić  ł  
do n o w e j w o jn y ! “  w

S on ia  m y ś li o szczęściu swego ^ 

p rzysz łego  d z ie cka , d la te g o  jes t f  

ta k  gorącą z w o le n n ic z k ą  p o k o ju  ^

T e ra z  m ożna ją  często spo tkać , f  

ja k  z b a lk o n u  o b s e rw u je  ćw icze 

n ia  swego m ęża, g im n a s ty k a  W a

le n ty n a  M u  ra to  w a. W ie le  też 

u w a g i pośw ięca Son ia  ć w ic z e 

n io m  m ło d y c h  dz ie w czą t, w ś ró d  ^ 

k tó ry c h  w id z i z d o ln ie jsze  od sie- ^ 

b ie , z czegr się n ie z m ie rn ie  c ie- f  

szy, W ie  b o w ie m , te  700 000 osób \  

z a jm u ją c y c h  się w ZSRR g im n a - * 

s ty k ą  to  n a jp e w n ie js z y  fu n d  

ro z k w itu  s p o rtu  ra dz ie c -

4
m e n t

k iego.
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